
O d e j d ą  
z  L e g n i c y ?

Z apow iedź w ycofan ia  w  pierw  
szym  półroczu br. z L egnicy ra­
d zieck iego dow ództw a tzw . za­
chodn iego teatru w ojny, czyli do 
w ództw a. którem u podlegały jed ­
nostki arm ii ZSRR stacjonujące  
w e w schodnich N iem czech, jest 
krokiem  o clużyni znaczeniu poli 
tycznym , pow iedział po rozm o­
w ach z szefem  Sztabu G eneralne  
go S il Zbrojnych ZSRR gen. Mi 
chailem  M ojsiejew em  m inister o- 
brony narodow ej Piotr K ołodziej 
czyk. (p a p )

[Targ i K o n su m p c y jn e  W io sn a  *91

Z a r o b i ć  t y l k o  z  b o g a t y m
Nie najgorszy udział m ają  w ot­

w artych  w czoraj targach w Pozna­
niu lubuskie firm y. W w ydanym  
katalogu jest ich 38, oferty  n a j­
różniejsze.

„E lm ax” tak  jak  i na  co dzień 
w ra d iu  i telew izji jest obecny 
wszędzie. W iadomo — rek lam a dźwi 
gnią handlu. Nieźle widoczne są też 
zielonogórska „N ovita”, gorzowski 
„T erm et” i Sp. „Pow staniec" z K ar 
picka k. W olsztyna (!). Zaznaczyły

już swoją obecność w Poznaniu 
„Silw ana”, „Stilon” i Sp. „W arta” 

Targi odwiedził wczoraj m inister 
przem ysłu A ndrzej Zaw iślak. Na 
konferencji prasow ej zapytałem : 

Mówił pan o dwóch niezbędnych 
składnikach in teresu  — handlu  i 
przem yśle. Ale jest jeszcze trzeci
— konsum ent. W jak im  stopniu 
przedstaw iona na targach oferta  
dotyczy w łaśnie konsum entów ?

Min. A. Zaw iślak: Py tan ie  nace­
chowane jest troską o tzw. szare­

go człowieka. Dla „szarego człowie 
k a” widziałem  tu  w iele instrum en 
tów typu: tłuczek do ziem niaków, 
kielnie. widelce, scyzoryki. Widzia 
lem też m nóstwo rzeczy, k tó re  prze 
kraczają  ten pułap. W szystkie ta r ­
gi są takie, że organizatorzy usta­
w iają się pod określone segm enty 
rynku . W A m sterdam ie np. targ i 
diam entów  m ają określoną kliente
W-

(Ciąg dalszy na str. 2)

^Parlamentu 
nie rozwiążą**

, W czoraj w program ie 111 PR  nadano rozmowę z p rezydentem  L e­
chem W ałęsą. Zapytany czy zgodnie z sugestią Ja ro sław a  Kaczyńskiego 
rozwiąże pa rlam en t p rezydent powiedział ze tego nie zrobi. Nie chcę 
łam ać praw , niezależnie od tego co m yślim y o Sejm ie, gdyż m usim y 
pam iętać o tym . że jes t on oparty  na porozum ieniu.

Na pytanie, czy jest obrażony na parlam ent, tak  jak m in iste r Siwek, 
p rezydent pow iedział’ ja  mogę być obrażony na k u ltu rę  pew nych po­
słów. Tu jestem  obrażony, Niech się zachow uja jak  k u ltu ra ln i ludzie, 
nie jak  niepełnoletni chłopcy. N atom iast inną spraw a od zachow ania 
pojedynczych posłów jest kw estia decyzji narlam entu . P a rlam en t m u ­
sim y szanować, powiedział Lech Wałęsa, bo to jest polski parlam ent.

P rezyden t pow iedział także, że nie pozwoli na dem onstracje, do k tó ­
rych naw oływ ało  Porozum ienie C entrum , gdyż wszystkie form y w alki 
politycznej muszą się odbywać w ram ach praw a. (PAP)

BOŻENY, EUFRAZJI, KRYSTYNY

Solenizantkom  i obchodzącym  dziś uro 
dżiny życzym y w szystk iego  najlepszego.

Słońce' w zejdzie o 5.36, zajdzie o 

17.36. Dzień krótszy od najdłuższego w  
roku o 5 godzin i 8 m inut.

Z achm urzenie um iarkow ane, okresam i 
duże. T em peratura m aksym alna orl 13 
do 15 stopni, m in im alna od 6 do 1 sto 
pni. W iatr słaby południow o-zachodni.

Z i e l o n o g ó r s k a
Pismo codzienne

N r  5 1  ( 1 0 7 )  9 1 1 3 m a r c a

l i i  P e ł l i  i  P i f e i e n
P rezyden t R P  Lech W ałęsa m yśli, jak  sądzę, z obopólnym zro- byłby rzeczą stosowną. Pow ołał się 

spo tka ł się 12 bm. z gen. W ójcie- zum ieniem  i pożytkiem. na wypowiedź rzecznika prezyden- 
chem Jaruze lsk im . G enerał przy- Gen. Ja ruze lsk i powiedział, że nie ta, k tó ry  m ówił o spokojnym  po­
jechał do B elw ederu na  3 m inuty  chciałby kom entow ać ostatn iej de- trak tow an iu  przez Lecha Wałęsę 
przed godz. 10 szarym  peugeotem  z eyzji parlam entu , gdyż jest osobą
ad iu tan tem  i kierow cą. Rozmowa p ry w atn ą  i kom entarz taki nie (Ciąg da lszy  na Str. 2) 
trw a ła  blisko 1;5 godziny.

Po jej zakończen iu . W. Jaruze lsk i 
pow iedział dziennikarzom , iż „spot­
kan ie  stanow i chyba dobry, p rzy­
k ład  jak  zaczynam y ugruntow yw ać 
obyczaje, k tó re  istn ie ją  od la t w 
k ra ja ch  o u trw a lo n e j trad y c ji de­
m okratycznej, gdy urzędujący p re ­
zydent spotyka się od czasu do cza 
su z byłym i p rezydentam i, nieza­
leżnie od tego, z jak ie j orien tacji 
politycznej się wywodzą. Dlatego 
bardzo sobie cenię — stw ierdził — 
m ożliwość tego spotkania i tra k ­
tu ję  je jako zapowiedź tak ie j w łaś 
nie p rak ty k i, k tó ra  jest w yrazem  
nie ty lko pew nej ru ty n y , ale i ku l 
tu ry  po litycznej”.

W. Jaruze lsk i powiedział, iż nie 
jest upow ażniony do u jaw nian ia  
szczegółów rozmowy. Mogę tylko 
powiedzieć, dodał, że dotyczyła ona 
szerokiego kręgu  problem ów , sy­
tu ac ji w ew nętrznej, gospodarczej, 
politycznej i m iędzynarodow ej. By­
ła  to swobodna, szczera w ym iana

J a k a  s z k o ł a ?

Siedmioletnia
p o d s t a w ó w k a

CAF — J. MAZUR
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J u g o s ł a w i a

Studenci nie rezygnują
Studenci dem onstru jący  od dwóch 

dni na placu T erazije  w Belgra­
dzie nie zam ierzają opuścić tego 
m iejsca, mimo że spełnione zostało 
jedno z ich żądań — do dym isji 
podał się dyrek to r generalny tele­
w izji belgradzkiej (ściśle kontrolo­
w anej przez m arksistow skie władze 
Serbii). S tudenci dom agają się dy 
m isji serbskiego m inistra  spraw  
w ew nętrznych Radmilo Bogdanovi- 
cia.

> Tymczasem  burm istrz  Belgradu 
M ilorad l~nkovie oskarżył wczoraj 
„obce m ocarstw a” o próbę znisz­
czenia Serbii i chęć ustanow ienia 
m arionetkow ego reżim u w tej re­
publice;

RządzĄca w Serbii P a rtia  Socja­
listyczna zaapelow ała do parlam en 
tu tej republiki o ustalenie osób 
odpowiedzialnych za zorganizowa­
nie dem onstracji w Belgradzie w 
m inioną sobotę i o pociągnięcie ich 
da odpowiedzialności.

Tymczasem  na konferencji p ra ­
sowej, zorganizow anej wczoraj 
przez Serbski F ron t Narodow y — 
pokazano kasety  wideo, na k tórych 
zarejestrow ano konfrontację m ili­

cji z dem onstrantam i podczas so­
botnich zajść w Belgradzie.

Rząd jugosłowiański w ydał wczo 
raj oświadczenie, w którym  pod­
kreślono, że k rą j znalazł się, w 
krytycznym  okresie realizacji re­
form i wezwano wszystkich oby­
wateli, wszystkie insty tucje  i orga­
nizacje do pow strzym ania się od 
działań, mogących spo'vodować po­
gorszenie się stosunków  w k ra ju  
W oświadczeniu (do którego opubli 
kow ania zobligowano wszystkie ju ­
gosłowiańskie środki masowego prze 
kazu, zgodnie z tam tejszym  praw em  
prasow ym ) wyrażono przekonanie 
że problem y, wobec k tórych stoi 
Jugosław ia można rozwiązać w spo 
sób dem okratyczny, bez użycia siły.

(Tanjug)

4 0 0  z ł

S t a w k ą  

są kredyty
W czoraj Rada M inistrów  uzgodni 

la założenia polskiej polityki zagra 
nicznej w br. Omówiono list inteń 
cyjny do MFW i 3-letni program  go 
spodarczy dla Polski Będzie to pod 
staw ą podpisanych nowych porozu­
mień z MFW i Bankiem  Św iatowym . 
S taw ką są nowe k red y ty  i przew idy 
w ana w kw ietn iu  redukcja zadłu­
żenia.

Rada przy ję ła  też ogólne stanow i 
sko w spraw ie repryw atyzacji. Po­
wołano zespół pod kierow nictw em  
w icem inistra przekształceń w łasno­
ściowych W ojciecha Góralczyka. 
Rząd udzieli poparcia projektow i us 
taw y o zwrocie m ałych obiektów 
gospodarczych: m łynów  cegielni, 
pensjonatów  itp. (PAP)

StHCEffiS:

W czoraj p rzedstaw ialiśm y pierw  
szy w arian t zreform ow anego syste 
m u szkolnictw a. Dziś p rzedstaw ia­
m y drugą koncepcję.

GLOGOW. K antor p ryw atny , ul. 
1 M aja 13 — USD (skup) 9400 /  (sprze 
daż) ,9500, DEM 6150/6300.
GORZÓW. PKO II Oddział — USD 
9450/9550, DEM 6040/6200.
ZIELONA GÓRA. „G rom ada” — 
USD 940.0/9500, -DEM 6200/6350.

Kursy podstawowych walut 
w  NBP na 13.03.91

•  USD 9310/9690 •  DEM 5344/6186
•  funt  b ry ty jsk i 17357/18065
•  fran k  szw ajcarsk i 6848/7123
•  fran k  francusk i 1744/1816

Zgodnie z nią szkoła podstawowa 
trw a  siedem lat. Po niej młodzież 
idzie do dw uletn iego gim nazjum  
w stępnie sprofilowanego. Tam  na­
stępu je  rozpoznanie predyspozycji 
i um iejętności ucznia.

Dalej istnieje m ożliwość kształcę 
nia się w’ trzy le tn ich  liceach ogól­
nokształcących i średnich  szkołach 
zawodowych.

W tym  w ariancie  rów nież zacho 
w ana jest płynność przechodzenia 

p ierw szej k lasie  ze szkoły zatfo 
dowej do liceum  i odwrotnie.

Dla pozostałej m łodzieży są zasad 
nicze szkoły zawodowe.

Po m atu rze  m łodzież idzie na  stu 
dia lub  kształci się w  policealnych 
studiach zawodowych.

Szkolnictwo dla osób pracujących 
m a tak i kształt, jak  w  pierw szym  
w ariancie.

(aj)
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ETYLIHĘ 9 ®  ' \
Ew raz z bezpłatnym  transportem  do p u nk tu  wskazanego przez te 

odbiorcę —• w prom ieniu 150 km  od Świecka

t

w  c e n i e  3 . 7 9 0  z ł / 1
oferuje  w dowolnych ilościach

F irm a  „MIRKA GmbH'*

Zielona Góra, ul. Ciesielska 9, teł. 57-75, tbc 0433428
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W y d a j c i e  H o n e c k e r a !
Już ponad rok b y ły  szef partii i 

państw a byłej NRD E rich  H onecker 
żyje sobie spokojnie w m ałym  dom 
ku na teren ie  radzieckiego szpitala  
wojskowego w  Beelitz koło Poczda­
mu.

Ostatniego dnia listopada ub. roku 
sąd okręgow y dla berlińskie j dziel­
nicy T iergarten  po zgrom adzeniu 
m ateria łów  dowodowych w ydał n a ­
kaz aresztow ania 78-letniego Honec­
kera zarzucając m u współodpowie­
dzialność za śm ierć 190 osab. które 
zginęły, usiłu jąc przedostać się 
przez granicę w ew nątrzniem iecką w 
w latach  1961—1989. Ludzie ci zginę­
li w skutek  rygorystycznego prze­

strzegania przez służbę graniczną b. 
NRD rozkazu strzelan ia  w ydanego 
osobiście przez H oneckera pełniące­
go wówczas obowiązki sekretarza  
Narodowej R ady O brony NRD.

Rosjanie odm ówili w ydania pod 
opiecznego w ręce niem ieckiego wy 
m iaru  spraw iedliw ości. Pow ołując 
się na zły stan  zdrowia Honeckera, 
początkowo uzasadniali ’ sw oje sta ­
nowisko względam i h u m an ita rn y ­
mi, a potem  nabrali wody w usta 
i zignorow ali naw et o ficjalną pro 
śbę Bonn w te j spraw ie  z grudnia 
ub. roku.

(Ciąg dalszy na str. 2)
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t o  p i e r w s z y  d u ń s k i  m i n i m a r k e t  

w  Z i e l o n e j  G ó r z e

t o  z d r o w a  d u ń s k a  ż y w n o ś ć

*
t o  k o l o r o w e  ś w i e c z k i  i  s e r w e t k i ,  

k t ó r e  s t w o r z ą  C i  
n i e p o w t a r z a l n y  k l i m a t  p r z y  T w o i m  s t o l e

odżyw ki d la  d z iec i, s ło d y c z e ,  o w o c e  w  p u sz k a c h , przypraw y, 
sz c z e g ó ln ie  p o le c a n a  o d ż y w k a  o w o c o w o -z b o ż o w a  ‘Musli’ 

TEGO JESZCZE NIE BYŁO ZAPAMIĘTAJ 'SUPERLAND- 
a d r e s  sklepu: ul. T o p o lo w a  (n a  te r e n ie  M arketu)

Hurtownia Importowanych Artykułów Przemysłowych, 
ó f f l T A  2etona  Góra. ul, Kożuchowska 15A, tel. 47-60,

tbc 432142. fax 5834, G łogów , ul. Świerczewskiego 28

Im k m  pięćdziesiątki
(Korespondencja własna i Moskwy)

Pierw sze próby podsum ow ania ak 
cji w ym iany pieniędzy w ZSRR, do 
konanej na podstaw ie dek retu  M 
Gorbaczowa z 22 stycznia br., zda­
ją się w skazyw ać na całkow ite f ia ­
sko operacji. W edług opinii niezale­
żnych ekonom istów  była ona błę­
dem zarów no w sferze ekonomicz­
nej, jak  i społecznej.

J a k  w ynika z analiz  bankow ych 
2/3 banknotów  o nom inałach 100- i 
50-rublowych nie w raca już po e- 
m isji do banków. Są one zatrzym y­
wane przez ludność. Na początku 
bieżącego roku było to 34 p roc., wszy 
stk ich  banknotów  znajdujących się 
w obiegu, o łącznej wartości 43 mld 
rubli. B anknotów  na sum ę 8 m ld w 
ogóle n ie zgłoszono do w ym iany, a 
następne 18,4 m ld zostało po zdepo­
now aniu zakw estionow ane i czeka 
na decyzje kom isji „badających” le­
galność ich pozyskania.

W skali g lobalnej nie m a to jed­
nak większego znaczenia ze w zglę­
du  na rozm iary  p lanow anej emisji 
pieniędzy. O ile w  pierw szej poło­
w ie la t 80 drukow ano  każdego roku 
od 3 do 4 m ld rub li n ie m ających 
pokrycia w tow arach  i usługach, w
1988 roku  — jeszcze 11,5 mld. to w
1989 już 18 m ld, a w 1990 co n a j­
m niej 25 m ld rub li. W bieżącym  ro­

ku zachodzi potrzeba dodatkow ej e- 
m isji 50 mld rub li, a w ięc mimo 
przeprow adzonej konfiskaty  ilość 
„pustego” pieniądza jeszcze się 
zwiększy.

W celu uspokojenia ry n k u  zacho­
dzi konieczność zm niejszenia m ożli­
wości obracania tym i pieniędzm i, co 
osiągnięto przez zam rożenie w kła­
dów,’. W rezultacie na pewien czas 
można będzie u trzym ać obow iązują­
ce obecnie niskie ceny i ogranicze­
nia zarobków , a tym  sam ym  odsu­
nąć na nieokreśloną przyszłość głę­
boką reform ę gospodarki i w prow a­
dzenie m echanizm ów  rynkow ych:

Opinia publiczna jest zdania, że 
w ym iana pieniędzy uderzyła n a jb a r­
dziej w liczną rzeszę em erytów  i 
rencistów . Oni w łaśnie s ta ra ją  się 
przechow ać duże nom inały „na czar 
ną godzinę” , podczas gdy ludzie za­
możni lokują oszczędności w do­
brach trw ałych . Poza tym  dla em e­
ry tów  sposób przeprow adzenia a k ­
cji był szczególnie uciążliwy. O ile 
bowiem pracownicy dokonali w ym ia 
ny  w swoich przedsiębiorstw ach, 
wszyscy pozostali zmuszeni byli do 
wielogodzinnego, a naw et k ilkudnio

(Ciąg dalszy na sir. 2)
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M o d y fik o w a r^ ^ o lje te r  fe n y le n u  (PPE)
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p r z e d s t a w ic i e l  firm y G e n e r a l  E le c tr ic  P la s t ic s
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W Y D A R Z E N I A
Prokurator ściga wnuka Żiwkowa

SOFIĄ. Bułgarski Prokurator Generalny zażądał w poniedzia­
łek od partnera szwajcarskiego ekstradycji Todora Iwana Sławko­
wa, wnuka Todora Żiwkowa. Sławków jest poszukiwany za współ­
udział w gwałcie. Rząd bułgarski w oficjalnym oświadczeniu za­
pewnił Szwajcarię że odeśle każdą osobę (wyłączając obywateli 
bułgarskich), która ukrywa się w  Bułgarii i jest poszukiwana przez 
władze szwajcarskie z przyczyn podobnych jak w przypadku Sław­
kowa.

Bułgaria nie ma podpisanego ze Szwajcarią porozumienia w dzie­
dzinie współpracy prawnej.

Ciekawski zachodni wywiad
MOSKWA. Zachodnie tajne służby dokładają starań aby zebrać 

jak najwięcej informacji o gospodarce i techniee radzieckiej, po­
magają im w tym zresztą sami mieszkańcy ZSRR — oświadczy! 
na łamach wczorajszego wydania „Prawdy" generał KGB Nikołaj 
Sawenkow. Szef zajmującego się kontrwywiadem Szóstego Depar­
tamentu stwierdził, że obywatele radzieccy są zbyt otwarci w  kon­
taktach z zagranicznymi przedsiębiorstwami, często zdradzają szcze­
góły technologii i sukcesów naukowych.

Zdaniem generała Sawenkowa. jedną z dróg pozyskiwania przez 
zachodni wyw iad tajnych informacji stały się inspekcje wojskowa
— kluczowy element układów o kontroli zbrojeń.

Alliania nawiąże stosunki z OSA
WIEDEŃ. Po pięćdziesięciu latach przerwy Albania nawiąże sto­

sunki dyplomatyczne ze Stanami Zjednoczonymi. Wiadomość o tym  
podała wczoraj albańska oficjalna agencja ATA.

Podpisanie odpowiedniej um owy nastąpi 15 mayca. W tym  celu 
uda się do Waszyngtonu minister spraw zagranicznych Albanii 
Muhamet Kapllani.

Armia stosuje napalm?
TEHERAN. Siły lojalne wobec Saddama Husajna użyły bomb 

napalmowych przeciwko powstańcom zwalczającym rząd Iraku — 
podało wczoraj radio Teheran. Według doniesień irańskiej rozgło­
śni, w  poniedziałek i we wtorek z południowego Iraku przedostała 
się do Iranu pewna liczba osób poparzonych napalmem. Jak rela­
cjonowali uchodźcy, wojska irackie stosują napalm na szeroką 
skalę.

Krwawy weekend w lohannesbursa
JOHANNESBURG. Policja' południowoafrykańska podała wczo­

raj, iż W miastaeh-gettach wokół Johannesbprga po kilku tygod­
niach względnego spokoju od soboty zginęło co najmniej 56 osób.

We wszystkich miastach-gettach w rejonie Johannesburga w po­
niedziałek ogłoszono godzinę policyjną od zachodu do wschodu 
słońca. Do m iast-gett wysłano dodatkowe posiłki policji i wojska.

ZSRR ostrzega
BONN. Ambasador ZSRR w  Bonn ostrzegł polityków niemiec­

kich przed popieraniem niepodległościowych aspiracji Litwy, Łotwy 
i Estonii W ładysław Tereczow powiedział, że zagraniczne popar­
cie dla separatystów z republik nadbałtyckich niesie zagrożenie dla 
bezpieczeństwa europejskiego. Amb. Tereczow przedstawił tę opi­
nię na imprezie fundacji opozycyjnej SPD.

Uwolnienie Palestyńczyków
TUNIS. Władze Syrii uwolniły wczoraj - ponad 300 Palestyńczy­

ków’ więzionych w tym kraju. Uwolnieni Palestyńczycy przybyli 
do Sajdy w  Libanie południowym. Według źródeł palestyńskich w 
Tunisie, większość tych osób stanowili zwolennicy przywódcy OWP 
Jasera Arafata.

Przedstawiciel władz syryjskich poinformował, że uwolnieni zo­
stali w szyscy Palestyńczycy więzieni w Syrii. OWP ocenia liczbę 
wszystkich palestyńskich więźniów na 4—5 tys.

Chińczycy znów grafq m wyścigach
PEKIN, Zakazane w 1949 roku jako przejaw kapitalistycznej 

dekadencji, wyścigi konne triumfalnie powróciły do Chin. Jak po­
dała wczoraj chińska prasa, nowo otwarty tor w yścigowy w  Xian 
przyciągnął w niedzielę tysiące ludzi. Główną nagrodą był 18-calo- 
w y kolorowy telewizor.

Szef sponsorowanego przez armię, toru wyścigowego .postawił 
sprawę jasno: „w wyścigach konnych z nagrodami najważniejsza 
jest rozrywka i to stanowi zasadniczą różnicę między naszymi 
wyścigami a obstawianiem koni za granicą”.

Szwecja mm Iw Unii Wolskawej
SZTOKHOLM, Jeżeli Wspólnota Europejska zdecyduje się na 

utworzenie Unii Wojskowej, członkostwo Szwecji w  EWG stanie 
się nieaktualne. SO proc. przedstawicieli naszego parlamentu jest 
co do tego całkowicie zgodnych.

Oświadczenie tej treści złożył szwedzki minister spraw zagra­
nicznych Sten Andersson komentując ostatnie propozycje przewod­
niczącego komisji EWG, Jacqu?sa Delorsa, dotyczące unii m ilitar­
nej. (PAP)

M m m m m
A TR A K CY JN A  p ra ca , p łaca  — ilość 
m ie jsc  o g ra n ic z o n a  - w a ru n e k : po d ­
s taw y  e le k tro n ik i, sam ochód , te le fon , 
w k ład . Ż a ry , pl. M arch lew sk iego  17, 
pok . 5, te l. 35-08 w ew . 223. 1667-/-.

TA RPA N A
37-80.

sp rzed am . S u lęc in , te!.
4-SG

ZA STA W A  lica  A części. Z ielona  Cró 
ra , W yczó łkow sk iego  27. 1665-Z

M ERCEDESA 240D, f ia ta  125 piln ie  
sp rzed a m . S u lęc in , te i. 39-35. 3-S&

PR Z Y JM Ę  k ra w c o w e  do szyc ia  spodn i 
z je a n su . Z ie lo n a  G óra. ul. G rab ca  12 
(p rzy  u l. G ru n w a ld z k ie j)  1671-Z

SPR Z ED A M  k u rk i 8 ty g o d n io w e  A s­
tra  S i o g ó ln o u ży tk o w e . Po 15 m arc a . 
K argow a. D ębow a 8. te!. 438. 1655-Z

SAM OCHÓD osobow y to y o ta , io k  1982 
p o  m a ły m  p rz eb ieg u  — tan io  sp rz e ­
dam . G orzów  W lkp., tel. 255-87.

23l-Zb

M AZA z n aczep ą  24 t. w d o b ry m  sta  
n ie  — sp rzed a m  lu b  zam ien ię  na sa ­
m o ch ó d  osobow y . F ia ta  125p, m oskw i 
cza 6 -m iesięcznego  — sp rzed am . S u lę  
q :n, te ł.  27-60. 280-Zb

Przyjaciołom, znajomym, praco­
wnikom Wojewódzkiego Sztabu 
Wojskowego w Gorzowie, sąsia- t 
dom, przedstawicielom szkolnie 
twa oraz wszystkim, którzy oka | 
zali pomoc, współczucie i w zię­
li udział w uroczystościach po­
grzebowych

B o l e s ł a w a

B r o n o w i c k i e g o
najserdeczniejsze podziękowanie 
składa

żona z dziećmi.
272-Zb

O d s z e d ł  l o r k e i

p r z y s z e d ł . . .  

K a c z y ń s k i
Jacek M erkel złożył na ręce pre 

zydenta. prośbę o zw olnien ie ze 
stanow iska m inistra stanu ds. o- 
bronności i bezpieczeństw a naro 
dow ego w kancelarii prezydenta
— w  zw iązku ze zm ęczeniem  w y  
nik łym  z prow adzenia kam panii 
w yborczej i organizacji now ego  
urzędu. P rezydent pow ołał na to 
stanow isko L echa K aczyńskiego.

— it  — .
"W przekazanym  wczoraj PAP  

kom unikacie biura prasow ego  
Unii D em okratycznej P iotr Now i 
na-K onopka — sekretarz generał 
ny Unii, kom entując kw estię  no­
m inacji drugiego z braci K aczyń  
skich na stanow isko m inistra sta 
nu w urzędzie prezydenta stw ier  
dza, że „n iew ątp liw ie europejskie  
norm y dem okraci! n ie przewidu  
ją sytu acji, w której dw ie b lis­
kie sob ie osoby pełnią równocześ 
nie funkcje m inistrów  stanu. I to 
w  sytuacji, k iedy jeden z 'b ra c i  
bliźn iaków  pełniąc funkcje szefa  
kancelarii prezydenta doradza roz 
w iązanie parlam entu i zapowiada  
organizow anie ulicznego nacisku  
w_ tej _ spraw ie, a drugi jest odpo 
w iedzialnv w  urzedzie prezyden  
ta_ za spraw y bezpieczeństw a pu­
blicznego i obrony kraju”.

Zdaniem  p. N ow iny-K onopki 
w yjaśn ien ia  w ym aga pow ód, dla 
którego m inister * Jacek M erkel 
złożył dym isje z zajm ow anego  
nrzez sieb ie  w ysok iego  urzędu pu 
blicznego. Sekretarz generalny  
Unii w yraża też nadzieję, że no­
m inacja m inistra Lecha K aczyń­
sk iego jest w stępem  do opuszczę 
nia przez m inistra Jarosław a Ka 
czyńskiego pełn ionego do te i nory  
urzędu. (PAP)

W y d a j c i e

H o n e c k e r a !
(Ciąg dalszy ze str. 1)

Nakaz aresztowania: uzasadniono 
swego czasu niebezpieczeństwem u- 
cieczki, na którą Honecker,- dyspo 
nując licznymi kontaktami zagrani 
cznymi mógłby się zdecydować. .

W tych dniach wspomniany sąd 
najwyższy zatwierdził nakaz aresz 
towania uważając, że stan zdrowia 
byłego „przywódcy" NRD nie w y­
klucza niebezpieczeństwa, ucieczki. 
W tej sytuacji senacki resort spra 
wiedliwości ponownie zwrócił się 
oficjalnie za pośrednictwem rządu 
federalnego do władz radzieckich o 
wydanie Honeckera.

Nie wyklucza się, że teraz Rosja­
nie poczują się zmuszeni zezwolić 
na zbadanie Honeckera przez nie­
należną komisję lekarską, czeso do 
tej pory odmawiali. (PAP)

Butelkowa poczta
Okazuje się. .że poczta butelkowa 

nie straciła całkowicie na znacze­
niu. Do tej pory funkcjonuje na 
dwóch niewielkich wyspach indone 
rylskich — Pelang i Natuna.

Rzecz w tym, że Obie wyspy ota 
cza zamknięty prąd morski. Jest 
r>n szybki i dokładnie przekazuje 
listy i inne przesyłki w butelkach. 
D la  otrzymania listu z sąsiedniej 
wyspy, potrzebna jest tylko doba.

(PAP)

FIA T A  126p lis to p ad  1934 — sp rzedam . 
Z :e ’o n a  G ó ra , u l. S ie n k iew icza  8 (Za 
k lad  U sługow y), te l.  320-71 od  9.00 do
17.00. 1954-Z

KUPON NR 3

W r e s z c i e  

u b e z p i e c z  s i ę  

w  W E Ś C I E
(Kupon należy wyciąć i dołą­
czyć do rozwiązania krzyżówki 
z nr 48)

N y s ą
na gwarancji z przyczepą oplan 
dekowaną przystosowaną do 
sprzedaży obwoźnej

s p r z e d a m y  

Zielona Góra, tel. 712-61, 712-62 
AK-339

Z i e l o n e  p i ę ć d z i e s i ą t k i
(Ciąg dalszy se str. 1) 

wego stania w gigantycznych kolej 
kach do ka:s. Ponieważ wymiana 
była ograniczona w czasie, wielu lu 
dzi po prostu ni było w stanie zde 
ponować posiadane banknoty.

Jednocześnie prasa ujawniła, że in 
formacje o zaplanowanej wymianie 
banknotów „przeciekły” z niezna­
nych na razie źródeł już w  grudniu. 
Na przykład pod koniec roku w nie 
których miastach nie przyjmowano 
50- i 100-rublowych nominałów.

W stolicy Gruzji, Tbilisi, można 
było wym ienić każdą ilość pienię­
dzy (ulubionym nominałem są tam 
zielone pięćdziesiątki) — pod warun 
kiem, że deponowane sum y dzielono 
po połowie z komisjami działający­
mi pod opieką wysokich urzędni­

ków bankowych, partyjnych i KGB. 
Było także w iele przypadków, kie­
dy rozmaite przedsiębiorstwa i or­
ganizacje zdawały tzw. renty kaso 
we przewyższające nawet 1000-kro 
tnie ustanowione limity.

MIROSŁAW J. KULEBA

5  t y s i ę c y  
z a k ł a d n i k ó w

Iraccy rebelianci oświadczyli wczo 
raj, iż rząd Saddam a H usajna za­
trzymał 5 tys. kobiet i, dzieci w 
charakterze zakładników i zagroził, 
że zostaną zabite, jeśli ataki na 
rządowe instytucje będą kontynuo­
wane. Oświadczenia złożonego przez 
rzecznika Patriotycznego Związku 
Irackiego Kurdystanu nie potwier­
dziły źródła niezależne., (Reuter)

P o l i c j a  p r o s i
0  p o m o c

8 marca br. na skrzyżowaniu ulic
1 Maja i Wrocławska w Żarach sa 
mochód trabant potrącił pieszego, 
przechodzącego przez jezdnię. Kie 
rowca trabanta uciekł z miejsca 
wypadku, nie udzielając pomocy po 
szkodowanemu. Za naszym pośred­
nictwem  policja prosi osoby, które 
widziały zdarzenie, o kontakt te­
lefoniczny lub osobisty z Komendą 
Rejonową w  Żarach, pokój nr 119, 
tel. 35-51 wewn. 235 w  godz. 8—16 
lub tel. 997, czynny całą dobę.

(as)

G ó r n i c y  ż ą d a j ą
d y m i s j i
G o r b a c z o w a

P rezyd en t ZSRR M ichaił G or­
baczow  odm ów ił spotkania z de 
legacją  strajkujących  górników  z 
K uzbasu — poinform ow ał przewo  
dniczący Rady N ajw yższej ZSRR  
A natolij Ł ukjanow .

G órnicy z K uzbasu spotkali się 
w  n ied zie le  w  M oskw ie z Ł ukja- 
now em . Ł ukjanow  obiecał przeka 
zać ich żądania G orbaczow ow i.

Rada kom itetów  robotniczych  
K uzbasu w ezw ała  w czoraj górni 
ków  do rozpoczęcia bezterm inow e  
go strajku pow szechnego. Jednym  
z g łów nych  żądań górników  jest 
dym isja prezydenta G orbaczowa  
i przekazanie w ładzy Radzie F e­
deracji ZSRR, dym isja rządu ra­
dzieckiego i rozw iązanie Rady 
N ajw yższej ZSRR. 7 górników , 
którzy spotkali sie w  niedzielę  
z Ł ukianow etn. zapow iedziało, że  
rozpoczną strajk głodow y aby zmu  
sić  G orbaczowa do dym isji.

(PAP)

HURTOWNIA

„M IN I -  M A X ”  
„K O N S U M E N T ’ ’

Nowa Sól, ul. Przyszłości, 
teL 48-71 (ZBM)

o f e r u j e

papierosy:
— Marlboro — 7.500
— Golden American — 8.300
— Camele — 8.300

/Przy większych ilościach udzie­
lam y rabatu

oraz
sprzęt RTV:
— m agnetowidy SONY
— TV SONY
— radiomagnetofony
— kamery
— kasety video

. Zapraszamy od 9.00 do 17.00 
3905-C

W i o s n a  ’ 9 1
(Ciąg dalszy ze str. 1) 

Podejrzewam, że intencja tego py 
tania była taka — na jaką klien­
telę nastawione są poznańskie tar 
gi. To jest może dobre pytanie z 
punktu widzenia studiów marketin 
gu, bo rzeczywiście poznańska ofer 
ta jest niesłychanie szeroka: od tłu 
czków do pyr po rzeczy o wielkim  
gabarycie finansowym.

To tylko fragment dłuższej wypo 
wiedzi ministra. Więcej na ten te­
mat jutro.

Po zakończeniu konferencji prze 
chodziłem obok jednego z pawilo­
nów i jakby na ironię zauważyłem  
reklamowe hasło: „Handlować moż 
na z każdym — zarobić z bogatym”

• M. SZAFRAŃSKI

Jak
P a l a ! c a« s

(Ciąg dalszy ze str. 1)
decyzji parlamentu. Jest to chyb* 
właściwa wykładnia, mówił W. Ja­
ruzelski, którą ja w pełni podzie­
lam.

Generał odmówił też skomento­
wania dotychczasowej działalności 
prezydenta Lecha W ałęsy. Powie­
dział tylko, iż sam fakt, że jest 
tu w Belwederze i przeprowadził z 
prezydentem długą rozmowę świad 
czy o tym. jak poważnie traktuje
i ten urząd i tę osobę.

Zapytany co sądzi o projekcie 
ustawy o dekomunizacji W. Jaru­
zelski odpowiedział: adresatem te­
go pytania jest człowiek, który ma 
określony rodowód polityczny. 
Oczywiście nip mogę zaaprobować 
takiej idei.

Biuro Prasowe Prezydenta RP 
poinformowało wczoraj, iż ..szcze­
ra, swobodna wymiana_ myśli po­
między obydwoma rozmówcami ma 
znaleźć kontynuację przy okazji 
następnych spotkań”.

(PAP)

T ira n a
Tłok przed ambasadami

Dziennikarz albański poinformo­
wał przez telefon korespondenta 
AFP w Belgradzie, że wczoraj wie 
czorem wokół ambasad zachodnich 
w Tiranie zgromadziły się setki AI- 
bańczyków, których otacza kordon 
milicji.

Do stolicy przybyło wielu młodych 
ludzi z prowincji po rozpowszech­
nieniu fałszyw ych pogłosek, że we 
wtorek wieczorem ambasady zacho 
dnie będą otwarte dla kandydatów 
do wyemigrowania z kraju.

Milicja starała się tozpr Szyc na 
a  grupy, zbliża ją v  się do ’.li~? 
Skar.derbega. przy której jnajrtu:e 
się w iele ambasad, m.in. F ran-li 
Niemiec I Grecji.

M inisterstwo Spraw Wewnętrznych 
Albanii oświadczyło, że siły  porząd 
kowe otrzym ały rozkaz „zdecydowa 
nego reagowania na wszelkie próby 
nielegalnego przedostania się do am 
basad”. Rzecznik ministerstwa zde­
m entował pogłoski o otwarciu am 
basad dla kandydatów do emi­
gracji. (AFP)

I ł
Z i J

P o l s c e  

m u s i  s i ę  u d a ć
Prezydent Lech Wałęsa przyjął 

wczoraj w  Belwederze delegację 
amerykańskich finansistów z zastęp 
cą sekretarza stanu ds, skarbu Da 
vidcm  M ulfordem , która przedsta­
w iła  propozycje związane z reduk 
cją polskiego zadłużenia. W spotka 
niu uczestniczył premier Jan  Krzy 
sztof Bielecki.

M ożna oczekiwać — powiedział 
komentując rozmowy rzecznik pre 
zydenta A ndrzej Drzycim ski — dwu 
etapow ej redukcji polskiego zadłu 
żenią, rozłożonej na 3 la ta  i sięga 
jacej naw et do 80 proc. całości dłu 
su. Szczegółowe spraw y będą usta 
lane w  najbliższych dniach. Dla re 
dukcji zadłużenia w ażna będzie 
zwłaszcza w izyta prezydenta Wałę 
sy w  Stanach Zjednoczonych, pod­
czas k tó re j dopisane będą szczegó­
łowe rozwiązania. D. Mulford po­
wiedział podczas spotkania,1 że dro 
ga, którą kroczy Polska jest w aż­
na dla świata, dla rozwoju demo­
kracji. Polsce musi się udać, (PAP)
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P.P.H.U. „UNITECH-IM PEX" 
SPÓŁKA CYWILNA w Ż arach 

ZAPRASZA DO:
SKLEPU „MARATON” W ŻARACH 

PL. MARCHLEWSKIEGO, tel. 25 8#

TELEWIZORY ,
„JVC” 23” — stereo, teletext, 2 eurozłącza, display — 13.600.000 
„PHILIPS” 28” — mono, teletext, display — 11.400.000 
„THOMSON” 27” — mono -  9.000.000 
„TELEFUNKEN” 25” — mono, teletext, display — 9.000.000 
„NORDMENDE” 25” — stereo, teletext -  8.100.000 
„JVC” 21” — mono, display, wyłącznik czasowy — 6.100.000 •• 
„CROWN” 20” — mono, display, wyłącznik czasowy — 3.950.000 
„KITT” 20” — 3.600.000

HA6 NET0 WIDY

a  
a  
a  
a  
a  
a  
a  
a  s

M „SANYO” 7100 EE — 4.250.000 
a  „PHILIPS" VR 3280/95 — 4.250.000 

„TOSHIBA” V110 CZ — 4.100.000 
gr „TOSHIBA” V109 CZ — 4.100.000 
a  „SUPRA” SV 2100 — 3.500.000 
® „SUPRA” SV 2000 — 3.400.000

ODTWARZACZE
„SONY” SLV-XIPS — 2.950.000 
„ORION” RVP-500 — 2.850.000 
„SUPRA” SV-7900 -  2.300.000

PONADTO PEŁNA GAMA RADIOMAGNETOFONÓW I MINI 
WIEŻ MUZYCZNYCH JAPOŃSKIEJ FIRMY „ C R O W N ”.

ZE WZGLĘDU NA ZMIANĘ PRZEPISÓW PODATKOWYCH 
GWARANTUJEMY S T A Ł O Ś Ć  POZIOMU CEN.
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T Y L K O  DO 20 MARCA BR.
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AK-341 BI
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Z ie lo n o g ó rs k a  G o r z o t u s k a  
G ł o g o t u s k a GAZETA NOWA

R ED A G U JE K O LEG IU M : R ed ak to r nacze ln y  -  A n d ize ) H uck, za­
s tępcy  re d a k to ra  n a cze ln eg o  -  A n d rz e j C udak , K o n ra d  S tan g lew icz  I 
M ieczysław  W lęcKowicz s e k ie ta tz  re d a k c ji - A lfred  S ia te c k i z as tęp cy  
s e k re ta rz a  re d a k c ji -  Jan u sz  A m pu ła  A nd izeJ G a ld a  Z b ign iew  Sm i 

g ie lsk i. R ed a k c ja  Z ie lo n a  G ń ra  al. N iepod leg łośc i 22 1 p ię tro  te l ? 10-77, 
£ax 722-55. re d a k c ja  n o cn a  te le fo n  39 13 te le k s  04:12253, G orzów  ul C h ro ­
b reg o  31, te le fo n  428-25, 271-49 G łogów  ul Ś w ie rcz ew sk ie g o  11 te le fc -i 
3 3-̂ 2 9-11. B iu ra  og łoszeń . Z ielona. G óra , a 1 N iepodleg łości 22 I p, G orzów  i 
G łogów  w  s ied z ib ach  re d a k c ji o raz  w o d d z ia łach  G ro m ad y  1 a g e n c ją c h

O głoszenia  są p rz y jm o w a n a  ró w n ież  te le fa k se m  bWi 22. R e d a n tJ a  m e  o d ­
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liedy będą prywatne P88=yf
Z ielonogórsk ie roln ictw o w  po­

łow ie  jest ipd yw idualne, w  poło­
w ie  uspołecznione. Jest to  e lek t 
krytykow anej dziś przeszłej po li­
tyki rolnej. T eraz'chodzi o to. by 
gospodarstw a rolne m iały  sw oich  
odpow iedzialnych  gospodarz*. Naj 
ła tw iej byłoby gospodarstw a pań 
stw ow e spryw atyzow ać, na razie 
jest to n iem ożliw e ze względu na 
brak odpow iednich przepisów .

W ydaje się, że w zachodniej 
części w ojew ód ztw a nigdy nie bę 
dzie chętnych na pegeerow ską zie 
m ię. K om u' opłaci' się upraw iać  
piaski? K to zechce siać żyto, sko 
ro, już. w  P olsce trudno je sprze­
dać? U praw a ziem niaków  jest 
pracochłonna. Chów i hodow la  
zw ierząt też w ym agają najp ierw  
ogrom nych inw estycji. Co tu du­
żo m ówić, e fek tem  n iedaw n ej po 
lityk i w obec w si i roln ictw a jest 
ogrom na ■ d ew astacja  zabudowań  
lub budowa gigantyczn ych  obór, 
ch lew ni itp. Żeby dziś je w y k o ­
rzystać, trzeba jednak ponieść  
znaczące nakłady. A banki, jak  
w iadom o, nie są skore kredyto­
w ać roln ictw o.

Jest już pew ne, że k ilka  pege­
erów  zbankrutuje. D ziw ne to, 'bo  
gospodarstw a państw ow e osiągnę  
ły  zysk, a na kontach' nie m ają 
pieniędzy. N ie m ają, pon iew aż nie 
m a chętnych na ich .produkty. 
Na w ie le  płodów  nadal obow iązu  
ją ceny pożniw ne. Stało  się  tak, 
gdyż po raz p ierw szy m am y w  
kraju nadm iar żyw ności. W dodat

ku bardzo drogo w yprodukow a­
nej.

Co czeka pegeery? Na pewno  
pryw atyzacja. Na pewno utrzy­
mają się te gospodarstw a, które 
potrafią produkow ać tanio i szyb  
ko. P aństw ow e m olochy rolne nie 
um ieją dostosow ać się  do w olne  
go rynku. Dotąd albo były doto­
w ane, albo kredytow ane przez 
państw o. Dotąd też chodziło ra 
czej o to, kto osiągnie w yższy  
płoń, co ma znaczenie w yłączn ie  
propagandow e.

Podczas niedaw nego spotkania  
rolników  przedstaw iciel' m in ister  
stw a roln ictw a stw ierdził, że po­
zostaną te gospodarstw a państw o  
we, które prowadzą zarodową ho 
dow lę zw ierząt i roślin . P ozosta­
łe albo w ykupią  załogi, albo rol­
nicy indyw idualni.

I jeszcze jedno, podobno szan­
są polskiego roln ictw a jest pro­
dukcja ztirowej żyw ności. Na ta­
kie płody jest zapotrzebow anie  
na św iecie . T ylko esy te w ielk ie  
gospodarstw a uspołecznione, jeśli 
naw et zostaną spryw atyzow ane, 
zechcą dostosować, się do, now ej 
sytuacji?

Strajkam i i protestam i ro ln i­
cy uspołecznien i n iew iele  osiąg  
ną. bow iem  w szyscy jesteśm y w  
podobnej sytu acji. To co się dzie  
je w  kraju, jest w yścig iem  z cza 
sem. W ygrają go najszybsi, któ­
rzy, potrafią dostosow ać się  do 
now ej polityki rolnej. Jeszcze jej 
nie ma, a le będzie. (as)

Jestem uczniem Ganeewshiege
Autorem  tego ryzykow nego w y  

znania jest S tan isław  M osiejko  
(na zdjęciu), pełn iący  obow iązki 
dyrektora Sw iebodzińsk iego Do­
m u K ultury. Do n iedaw na funk­
cję tę spraw ow ał K azim ierz Gan 
c e w s k i1 — dla w ie lu  św iebodziń- 
skich działaczy ku lturalnych po­
stać zbyt kontrow ersyjna na. „no 
w e czasy”. B yły , nom enklaturo­
w y  fachow iec _ został przejęty  
przez pryw atne przedsięb iorstw o  
han dlow o-u sługow e M AX. Eez 
poczucia finansow ej krzyw dy, zaj 
m uje się tam  „nieku lturalną” re 
klam ą.

A w  domu kultury — po sta ­
rem u. Z kasy m iejsk iej p łyn ie  go 
tów ka na w yp łaty  dla pracow ni 
ków . Z w łasnych dochodów  p ła­
ci się  za energię elektryczną, opał 
i-d rob n e rem onty. D ochody przy 
nosi w ypożyczaln ia kaset w ideo, 
okazjonalne dzierżaw ien ie sali w i 
dow iskow ej, usługi kserograficz­
ne i tym  podobne, rutynow e już 
w  dzisiejszej rzeczyw istości dzia­
łania. Udział w  sekcjach jest 
bezpłatny. N ow ością będą u słu ­
gi transportow e, które zostaną  
w znow ione po rem oncie autoka­
ru. Zresztą już dyrektor G ancew

ski. choć nom enklaturow y, w ypo  
życzał „czerw óny autobus” na... 
pielgrzym ki do C zęstochow y. By 
ły szef zarabiał naw et na roczni 
cow ych  akadem iach 'u św ięca ją ­
cych rew olucję | październikow ą  
— sprzedając na tę im prezę bile  
ty.: Taki k ierunek działalności 
chce za ch o w a ć , S. M osiejko. Do 
konkursu na stan ow isk o  dyrekto­
ra, który p e w n ie ’ n iebaw em  oglo 
si burm istrz Św iebodzina, pan  
Stan isław  nie stanie. Bez w zglę  
du na w yn ik i tego konkursu, 
oczekuję zm ian w przepisach po 
datkow ych, g łów n ie  uw zględn ie­
nia odpisów  na działalność k u l­
turalną — m ów i. W innym  przy 
padku już w przyszłym  roku 
działalność sekcyjna  będzie od­
płatna.

U ogólniając m ożna pow iedzieć, 
że w  św jebodzińsk im  św iatku  
kulturalnym  sytu acja  jest pato­
wa. Św iadczy o tym  choćby n ie­
daw na narada w  Urzędzie Mia 
sta  — zakończona fiaskiem . Kil 
ka godzin debatow ano nad powo  
lan iem  Rady Program ow ej Domu 
K ultury. W nioskow ano o pow oła  
nie tw oru bardziej un iw ersa lne­
go: Rady Program ow ej K ultury  
w  ogóle. Skończyło  się  na ostrych  
sporach finansow ych , bez pow o­
łan ia  jak iejkolw iek  Rady.

Tak napraw dę n ie  m a o co 
się spierać, w szak Św iebodzin  
znany był dotychczas z prężnej 
działalności film ow ej, p lastycznej, 
edytorsk iej i poetyckiej. O czy­
szczono też eta tow y  firm am ent. 
Jeśli to, co zbudow aliśm y dotych  
czas. stracim y w  jednym  rozra­
chunkow ym  roku, nie odbuduje  
ray tego przez dziesięcio lecia  na 
w et „najnow szej” rzeczyw istoś­
ci — kończy S tan isław  M osiejko.

(Czem)

A u t o b u s  c z e r w e n y ,  

a  d y r e k t o r  „ z i e l o n y ' ’
N ow osolanie z baczną uwagą  

obserw ują, co uczynią radni w  
spraw ach kom unikacji m iejsk iej 
i dyrektora PGK. Są to dzisiaj 
dw a „najw ażn iejsze” problem y  
w  okresie, gdy w  budżecie m ia­
sta jest w ie le  dziur, których nie  
ma czym  załatać.

P rzedsięb iorstw o K om unikacji 
M iejsk iej jest bez dyrektora, a 
pracow nicy dom agają się podwy  
żek' p łac .'M ów i. się głośno, że jak 
trafi się  kontrahent {być może 
now osolsk i PKS), to tę w ieczn ie  
niezadow oloną i protestującą fir 
m ę odda się  je m u / pozbyw ając  
„wrzodu”, k tórego nikt n ie potrą  
fi przeciąć.

Osobny rozdział, to odw ołanie  
przez Zarząd M iasta dyrektora  
PGK , który w ygrał konkurs i na 
robił w ięcej złego niż dobrego. 
Mo^li i m ogą przekonać się  o 
tym  m ieszkańcy m iasta korzysta  
jący z w odociągów . Tenże dyrek  
tor w staw ił się tym , że zw alniał 
długoletnich  pracow ników , k tó ­
rzy m iejską gospodarkę kom unał 
ną m ieli w  m ałych palcach. W raz

ze sw oim  zastępcą, członkiem  Za 
rządti M iasta, przedstaw ili w  
lu tym  91 r. na łam ach „Tygod­
nika N ow osp lsk iego” w izję tego, 
co zrobili i co zrobią. M iało to 
być pasm o sukcesów .

W ielu osobom  m oże w yd aw ać  
się dziw ne, ale odw ołały dyrek­
tora te sam e osoby z K om itetu  
O byw atelskiego, które pół roku  
w cześn iej uw ażały , że lepszego  
człow ieka na to stanow isko w  
m ieście  n ie ma. W ystarczyło ty l­
ko spraw dzić w  firm ach, gdzie  
poprzednio pracow ał. P oniew aż  
był „sw ój”, nie zrobiono tego i 
efek ty  m am y.

„Solidarność” i część rady pra 
cow niczej PGK żądają przyw ró­
cenia dyrektora do pracy. Nacis 
ki na Zarząd M iasta są z różnych  
stron, a najbardziej z M KK „So 
lidarność”, w  którym  zasiadają  
„tow arzysze” w alki z kom uną od 
w ołanego  dyrektora.

N ow osolan ie  czekają, „czy zły  
fachow iec, a le nasz” wróci na 
stoJek dyrektora.

(mat)

S tw ó rzm y  reg io n ?
\ . . . . .

T a id e a rn a se n s
Pierw sze w ypow iedzi „na gorą 

co”, po publikacjach na tem at 
idei stw orzen ia  regionu zachodnie  
f,o sk ładającego się  y. w o je ­
w ództw : ‘gorzow skiego, jełeniogór  
skiegu i zielonogórskiego, nie są 
bynajm niej entuzjastyczne. A le  
jest charakterystyczne, że po­
m ysł nie jest odrzucany głów nie  
przez działaczy sam orządowych. 
Poza tym  trudno w  dzisiejszych  
czasach znaleźć po.uysł, który  
bezdyskusyjnie przyjm ow any był 
by przez w szystkich . Działacze sa 
m orządowi z natury sp raw ow a­
nej funkcji społecznej sk łonni są 
do dobrże pojm ow anego lokaliz- 
mu czy regionalizm u. Sam orzad  
nie lubi m olochów  i w ielk ich  je 
dnostek terytoria lnych.

W łaśnie przykład Stanów  Zje­
dnoczonych jest idealny, dla roz 
w ażań nad połączeniem  „ognia” 
państw ow ej w ładzy adm inistracyj 
nej z „w odą” sam orządow ego wi 
dzenia św iata. Na poznańskim  
spotkaniu działaczy sam orządów  
z prem ierem  potw ierdził on, że 
w ładze państw a konstruując no­
wy układ terytorialny, w ezm ą pod 
uw agę głos sam orządów  jako je­
den z najw ażn iejszych . Jeśli tak, 
to idea zaprezentow ana w spólnie  
przez w ojew odę, przew odniczące  
no sejm iku i przew odniczącego  
Z w iązku G m in Zachodnich jest 
jak najbardziej na czasie.

P om ysł „regionu zachodniego’’ 
ma w ie le  zalet. O bejm ow ałby za 
sadniczo trzy dotychczasow e w o­
jew ództw a o podobnej sile i in ­
frastrukturze. Także żaden z oś­
rodków  w ojew ódzk ich  nie m ógł­
by zdom inow ać pozostałych  
dw óch, chociaż ną pew no bardzo 
drażliw ą i obciążoną zaszłościam i 
k w estią  jest dyskusja, gdzie by­
łaby um iejscow iona  stolica regio  
nu. D latego też projektodaw cy  
na razie n ie  w ypow iadają  się na 
ten tem at. M apa, którą publiku  
jem y obok, m ów i sam a za siebie. 
Region zachodni byłby, organiz­
m em  naturalnym  geograficznie i

.św ietn ie  kom ponuje się z mapa, 
Polski. Spójrzm y dalej, poza gra 
nice państw a. Proponowany re­
gion bardzo dobrze osadzony jest 
w koncepcji europejskich stref 
„w zajem nego przen ikania”. N aj­
lepsze do tej pory przykłady ta 
kich stref, funkcjonują już na 
granicach N iem iec, . Francji i 
Szw ajcarii. W naszym  w ypadku  
objęłaby ona P olskę, N iem cy i 
C zecho-S łow ację.

N iebagateln ym  argum entem  
jest też ekologia. M am y podobne  
zagrożenia z zagranicy,, w przewi 
dyw anym . regionie znalazłoby się 
na przykład kilka w spólnych zle 
w ni rzek. K om pleksow e potrakto  
w anie tej spraw y doprow adziłoby  
w  przeszłości do stw orzenia ied- 
ne"n z najp iękn iejszych  'm iejsc' 
dla turystyk i, sportu i  rekreacji.

Na pew no jednak argum entem  
decydującym  pow inna być cosco  
darka. W tym  w łaśn ie m iejscu  
ew entualn i oponenci idei „regio­
nu zachodniego” w skazyw ać bę~ą  
na jęgo ekonom iczną słabość. B ’  
dzie w  tym  sporo racji. ?3f?ne z 
trz°ch uw zględnianych m iast 0 ’t  
bno a naw et rarsm  -w?.iętvch nie  
,;est w  stan ie dorów nać potędze  
Poznania czy W rocławia! 'Tcżna 
jednak (nie popełn iając rażącego  
błędu) spojrzeć na to 'z  inr.ęj stro 
ny. Po p ierw sze, brak na tym  te 
ren ie przem ysłow ych  „m olochów ”, 
k tó r e : dając n iew ątp liw ie  zyski... 
bardzo w ie le  jednocześn ie kosztu  
ją. Po drugie, trudno łudzić się, 
że w ie lk ie  m iasta zechcą pow strzy  
m ać się 'od nakładów ' n a ' siebie. 
W ystarczy w spom nieć, żę sam  tyl 
ko koszt utrzym ania w rocław ­
skiej kom unikacji , m iejsk iej to 
budżet k ilku  gm in każdego z 
trzech „naszych” w ojew ód ztw . 
N ie m ożna się też  łudzić, że np. 
Poznań zechce łożyć w iększe su 
m y na m iejscow e, zaniedbane i 
niedoinw estow ane roln ictw o, m a­
jąc do dyspozycji choćby teren  
L eszczyńskiego. P iszę o łożeniu  
m e bez powodu,- bo p r z ec ież 'za ­

równo G orzowskie, Jelen iogór­
ski? jak i Z ielonogórskie mają 
wie!'.de potrzeby, jeśli chodzi o 
w yrów nanie dysproporcji in fra­
strukturalnych . Trudno się  dzi­
w ić, że z dużym i nadziejam i spo 
gląda się w  tej spraw ie na obce 
kap ita ły  i jako bardzo obiecującą  
traktuje się szansę poprow adze­
nia przez teren naszych w oje­
w ództw  w ielk iej m iędzynarodo­
wej trasy  północ — południe. Po 
now nie spójrzm y na m apę. D ow ie  
m y się, jak bardzo „życiodajną” 
byłaby ta droga dla „regionu za 
chodn iego”. K ontakty przygranicz  
ne to jeden z kąsków , o które to 
czyć się  będzie ostry bój przy no 
w ym  podziale terytoria lnym  kra­
ju. Jak na razie n ic nie w skazu  
je na to, że rozw in ięta  Europa, 
pragnie sw oje środki lokow ać głó 
w n ie w  w ie lk ich  aglom eracjach. 
Przykładem  są N iem cy, które z 
chw ilą  "połączenia, w cale  n ie  um ie

śc iły  sto lic  krajów  zw iązkow ych  
w  najw iększych  ośrodkach byłej 
NRD. D laczego N iem cy tak w łaś  
nie postępują?

Jeżeli pow ażn ie traktow ać de­
klaracje prem iera, o których na­
p isałem  na początku, to nie do 
pom inięcia jest krótki, a le jakże  
rzetelny dorobek Z w iązku G m in  
Zachodnich. Jego pow ołan ie spo­
w odow ało duże zain teresow anie  
w  kraju, a le i po zachodniej stro  
nie granicy.

W szystko to w skazuje, że jeśli 
społeczności poszczególnych dzi 
siejszych  w ojew ód ztw  stan ęłyby  
ponad uprzedzen iam i i sw oistym i 
lokalnym i in teresam i, m ogłyby  
po raz p ierw szy  zaznaczyć m oc­
no sw oje  istn ien ie  w  kraju l 
uchronić się od praw ie pew nej 
dom inacji w ie lk ich  m iast, które  
jeszcze długo będą zajęte g łów nie  
sw oim i kłopotam i.

M ACIEJ SZ A FR A Ń SK I

D l a c z e g o  

m e b l e  s ą  d r o g i e  ?
WALDEMAR KAMIŃSKI m a 33 

lata , żonę, dwoje dzieci. Postanowił 
pracow ać na w łasny rachunek. W 
połowic grudnia ubiegłego roku ot 
wdrzył salon m eblowy w ?,arach, w 
bardzo dobrym  punkcie, przy placu 
M archlew skiego 24. K iedyś prow a­
dził biuro zleceń, w k tórym  nabył 
pewnego doświadczenia. Biuro nale 
żało do jego kolegi, k tó ry  zajm ował 
się sprzedażą mebli.

Pewnego dnia W aldem ar K am iń­
ski pow iedział sobie, że m usi mieć 
w łasną firm ę. W ygrał przetarg  na 
lokal o powierzchni 44 m etrów  kw a 
dratow ych. Za m etr  kw adratow y 
płaci m iesięcznie 215 tys. złotych 
czynszu, czyli w sum ie 9 min 460 ty 
sięcy złotych. Sprzedaje wyłącznie 
m eble sw arzędzkie. To rzem ieślnicy 
ze Sw arzędza pomogli m u u rucho­
m ić ten  biznes. Dali m u naw et na 
początku m eble w komis. W g ru d ­
n iu  popyt ha m eblościanki, kom ple 
ty  w ypoczynkow e i fotele był d u ­
ży, więc udało się dobrze w ystarto  
wać.

Salon — to za duże słowo. Sklep 
Kam ińskiego spraw ia w rażenie r a ­
czej rnagazynu, w k tó rym  wszystko 
jest ściśnięte. Jed n ak  in teres się k rę  
ci. Zawsze znajda się ludzie, którym  
m eble są potrzebne. Tym  bardziej 
sw arzędzkie. trochę stylizow ane, po 
k ry te  Jugosłow iańskim i pluszam i 
lub  skajem  skórooodobnym . Ten os 
ta tn i n ie m a wielkiego wzięcia. Na 
cztery sprzedane kom plety  w ypo­
czynkowe — jeden by ł w skaju.

Na razie w łaściciel sam  obsługu­
je klientów . — „G dybym  m iał niż 
s*v czynsz, wszystkie m eble byłyby 
tańsze — mówi W aldem ar K am iń­
ski. — Za m eblościankę płacę pro­
ducentowi 7 m in złotych. Jeśli bym 
płacił o połowę m niej za m etr k w a 
dratow y pow ierzchni sklepu, to tę 
m eblościankę sprzedałbym  za 8 min. 
a teraz  musze, ja  sprzedać za 9,5 
m in  zł. Dlateeo. że m ilion musze za 
robić na czynsz, a m ilion dla siebie, 
na w łasne koszty. Fom itam  już 
transnort, bn rzazem m eble przTwo 
zi mi ktoś okazyjnie, czasem dostar 
cz-ia  sami uroducenei.

Reasum ując — o ko li lP-miliono- 
wy czynsr soraw ia. że k lient t>łs- 
ci za m eblościankę 1,5 m in złotych 
drożej. (ZR)

Z  a r t y k u ł u  1 7 3

Paryż zawsze miał niewątpliwy wpływ na War­
szawę, tak też jest i dzisiaj. Oto w stolicy Fran­
cji umiera Serge Gainsbourg, autor i wspólwyko 
naivca niii:pu:anianego szlagwortu „Je t’aime”, 
a Warszawa reaguje w  sposób dla siebie właści­
wy, choć tym razem ustami I zastępcy Pro kura­
tora Generalnego RP, Aleksandra Herzoga. Słynne 

pościelowe „Je t’aime” oswajało pornografię, zaś 
nasz prokurator_ stwierdził, że jest to zjawisko 
ujemne społecznie. I w pismach skierowanych do 
prokuratorów wojewódzkich zalecił podjęcie dzia 
łań przeciwstawiających się rozpows~echnianiu 
pornografii

Definicji pornografii jako takiej nie ma, lecz 
to tylko kłopot intelektualny. Bo pornografia to 
„zjawisko”, A rozglądając się po Zielonej Górze 
należy stwierdzić, iz jest to miasto mało grzesz­
ne, o czym. na przykład przekonali się prowa- 

■ dzocy se.rshop tu Empiku, który po kilku mie­
siącach padł z braku zainteresowania.

Ktokolwiek chciałby w tym mieście kupić pis­
mo pornograficzne, zwane „świerszczykiem”, wąt 
pliwe aby mu się to udało. B uk in iści na deptaku 
robią zdziwione miny. Jeden z nich przypomina 
sobie, że kiedyś na targowisku przy ul. Kaspro­
wicza to owszem zdarzało się, można było kupić, 
ale co to za pornografia była. Zresztą, to nie in­
teres.

W referacie handlu Urzędu Miejskiego też nie­
wiele można się dowiedzieć, nie prowadzą bran­
żowej ewidencji, gdyż nie interesuje ich, kto czym 
handluje. Z kolei rzecznik prasowy Prokuratora 
Wojewódzkiego informuje, że wspomniane pismo 
z Warszawy jeszcze nie nadeszła. Jest nieco za­
żenowany W Zielonej Górze odkąd pamięcią się­
ga, nie było z pornografią żadnych problemów, 
to znaczy nikogo nie próbowano oskarżyć. Oczy­
wiście w kodeksie karnym jest artykuł 173, któ­
ry grozi: ktokolwiek rozpowszechnia... itd... jest 
zagrożony .pozbawieniem wolności do lat 2.

No cóż i z tym trzeba się liczyć, jak pisał Hen­
ry Miller, „gdy w  obronie moralności obedrą cię 
z wolności".

(Law)

K o sz to w n e
p arko w an ie

Parkow anie  sam ochodów w Gubi 
nie nadal jest problem em  dla n ie ­
k tó rych  co w ygodniejszych kierow ­
ców. Pozostaw iają oni swe pojazdy 
w m iejscach niedozwolonych, nie­
rzadko niszcząc zieleń. Ale władze 
m iejskie znalazły sposób na tych, 
k tó rzy  lam ią przepisy. Żle za parko 
w ane au ta  wywozi się na parking 
strzeżony.

W ykupienie sam ochodu z re jestra  
cja  polską z park ingu  strzeżonego 
kosztuje 315 tys złot3'ch, a zagranicz 
na 600 tys. Były miesiące, w któ­
rych wywożono do 30 sam ochodów 
dziennie. Od każdego wywiezionego 
na park ing  sam ochodu 200 tys. zło 
tych  o trzym uje spółka, zajm ująca 
się porządkiem  w ty m  zakresie.

(z-r.)

„Hasze środowisko”
N iezależna  P a r tia  Z ie lo n y ch  w  Za 

g a n iu , p rz y  w sp ó łu d zia le  Ż ag ań sk ieg o  
P a ła c u  K u ltu ry ., spó łk i W o d n o -Ś c iek o ­
w e j „ B ó b r”  o raz  K o m isji Ś ro d o w isk a  
i Z a b y tk ó w  R ad y  M ie jsk ie j w  Ż a g a ­
n iu  og łasza  k o n k u rs  p la s ty cz n o -fo to g ra  
f ic z n y  pn . „N asze ś ro d o w isk o " . P ra c e  
fo to g ra f ic zn e  lu b  p la s ty czn e  (te c h n ik a  
d o w o ln a , p ro je k t  p la k a tu , m o d e lu ,

zn acz k a ) z p o d a n y m  na  o d w ro c ie  n a ­
zw isk iem  i a d re se m  a u to ra ,  a ta k ie  
n azw isk iem  n au cz y c ie la , je śli pod jego 
k ie ru n k ie m  p ra c a  zo sta ła  w y k o n a n a  
(fo rm a t n ie  m n ie jszy  n iż 30x40 cm) n a ­
leży p rzesłać  pod ad re sem  Ż a g a ń sk ie ­
go P a ła c u  K u ltu ry , s k ry tk a  p ocztow a  
n r 7, do 5 k w ie tn ia  b r .

Na la u re a tó w  c ze k a ją  n a g ro d y . Po 
n a d to  22 k w ie tn ia  b r .  o godz. 13 k a ­
żdy  z la u re a tó w  w ła sn o ręczn ie  zasadzi 
d rz e w k o  w  zabytkow -yra  żag ań sk im  
p a rk u .

K o n k u rs  odb ed zie  sie w gTupach 
w iek o w y ch  do 7 la t .  od 7 do ltt, od 
11 do 13, od 13 do IS i od is  do  100 la t.

(ZB)

TU TYLKO MARKOWANIE 
PRYWATYZACJI!

Pani redaktor Tworowską- 
Chwalibóg w artykule „Prywaty­
zacja z okien urzędu” pisze o du 
żej prywatyzacji, o firmach pro­
dukcyjnych i handlowych. To jest 
jedna strona medalu. Jest i dru­
ga —  prywatyzacja prawdziwa, 
rzeczywista, ale znacznie potrzeb 
mejsza i to od zaraz. Jest to — 
nazwę ją — mała prywatyzacja. 
Dotyczy ona tego, co była pre­
mier Wielkiej Brytanii uczyniła 
na samym wstępie swoich rządów 
przrd wielu laty i co zdało egza­
min:

1. Umożliwienie wykupienia 
wszystkim chętnym zajmowa­
nych przez, nich mieszkań. Spół­
dzielnie jakoś to rozwiązały, a 
mieszkania państwowe czy tak 
zwane zakładowe? Im więcej bę­
dzie ich w rękach prywatnych, 
tym mniej kłopotów i kosztów ma 
państwo! Należałoby tu zastoso­
wać maksymalne umorzenia war 
tości. mieszkań, stosować Ulgi czy 
tanie kredyty, by przekazywać 
ten majatek ludziom. To się w 
rozliczeniu — opłaci. A przy oka­
zji można uregulować problem 
tzw. budynków zakładowych, któ 
re zostały wybudowane za pań- 
stiuowe pieniądze — bez udziału 
środków własnych zakładów. Bo­
wiem często zakłady stosują wo­

bec pracowników szantaż miesz­
kaniowy, mimo że właściwie to 
budynek zakładowy nie powinien 
być.

2. Podobnie by trzeba postąpić 
z lokalami handlowymi, apteczny 
mi, itd., zlokalizowanymi w du­
żych blokach i domach. Nie jest 
żadną prywatyzacją wynajmowa­
nie tych lokali przez właścicieli. 
Te lokale trzeba użytkownikom 
sprzedać? 1 też po korzystnych 
cenach, z ulgami, z kredytami, a 
nie w drodze hochsztaplerskich 
przetargów. Najemca to nie to 
samo co właściciel. Najemca nie 
będzie inwestował, będzie stukał 
maksimum zysku — minimum na 
kładów. Właściciel inwestuje —  
ściany wykłada glazurą, upiększa 
wystrój, prostuje koślawe chod­
niki przed sklepem, sadzi kwiat­
ki, robi rabatki, itd. Jasne, że w 
pierwszym rzędzie możliwość wy 
kupienia lokalu powinien mieć 
jego dotychczasoicy użytkownik. 
Zyskują wszyscy — państwo i oby  
watel.

Taki jest mój i wielu moich 
znajomych pogląd na prywatyza­
cję. Po załatwieniu tej małej — 
dopiero można brać się za tak 
zwaną dużą prywatyzację. Ale 
też ją sobie inaczej wyobrażam. 
Zwykle gospodarz pozbyuya sie te 
go, co sprawia mu kłopoty. — Dla 
czego prywatyzację przedsię­
biorstw zaczyna rząd od tych naj 
lepszych — dalibóg nie rozumiem.

Czytelnik z Zielpnej Góry
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B u s i n e s s
K r e d y t  dla o d w a ż n y c h

Jak zapowiedzieliśmy w  poprzednim (pierwszym) odcinku nasze­
go cyklu, piszemy dziś o linii kredytowej Międzynarodowej Korpo­
racji Finansowej dla polskiego sektora prywatnego.

Celem kredytowania jest wspieranie tworzenia, modernizacji i 
rozwoju zdolności produkcyjnych kredytobiorców. Mogą oni repre­
zentować firmę prywatną, spółdzielczą, przedsiębiorstwo mieszane, 
firmę polonijną oraz joint ventures. Najważniejsze dla Korporacji 
jest zachęcenie polskich inwestorów do podejmowania projektów pro­
eksportowych z głównym uwzględnieniem rynków wolnodewizo- 
wych. Preferowane jest także inwestowanie w rolnictwie, przemy­
śle rolnictwie rolno-spożywczym, przemysłowym wykorzystaniu lo­
kalnych zasobów oraz w usługach, np. hotelarstwie. Kredyt udziela­
ny jest w markach niemieckich. Najmniejsza kwota to 1.00.00 BEM 
a maksymalna — 8.000.030. Nie może to jednak być więcej niż 60 
procent ogólnych nakładów inwestycyjnych. Najdłuższy okres spła­
ty to 10 lat włączając w to możliwość 4 lat karencji.

Linia kredytowa MKF obejmuje również możliwość udzielenia 
tzw. skryptu dłużnego — udziałów w kapitale zakładowym. W tym  
przypadku kwota tego skryptu ustalana jest indywidualnie dla każ­
dego wniosku,, po zapoznaniu się ze specyficznymi cechami przed­
stawionego projektu przedsięwzięcia. Suma ta jednak nie może być 
większa od 29 procent łącznej sumy skryptu dłużnego MKF i wpła­
conego kapitału zakładowego inwestora.

Linię kredytową obsługuje: Bank Rozwoju Eksportu S.A., 00-958 
Warszawa, al Jerozolimskie 65/T, Departament kredytów, ul. Mar­
szałkowska 82, tel.: 23-68-53; 21-74-99; 28-95-78; 28-17-48.

W następnym odcinku o linii kredytowej Europejskiego Banku 
Inwestycyjnego. ° pr’ (Mes)

S i t u k a  to  ?eż interes
Aleksandra Dąbrowska( do niedawna Karmelita), szefow i jednooso­

bowej firmy „Brystol”, bardziej jest znana w Międzychodzie niż w Go­
rzowie, gdzie prowadzi pracownie plastyczną. Zdecydował o tym  chyba 
zbieg okoliczności, bo na jej reklamowe oferty jako pierwsi odpowie­
dzieli właśnie iniędzychodzianie, a potem kolejno polecali jeden dru­
giemu umiejętności pani Aleksandry w dekorowaniu wnętrz i wystaw.

Ukończyła Liceum Plastyczne w Firma „Brystol" mieści się teraz 
Szczecinie. Przez dwa lata praco- na końcu ul. Warszawskiej, tuż przy 
wała w teatrze w pracowni piasty- wiadukcie. Tym razem Sanepid 
cznej i może nie odeszłaby stam- nie stawiał żadnych warunków, 
tąd, gdyby teatar pracował nor- W „Brystolu" moina zamówić ma- 
malnie, czyli przez osiem godzin lowanie szyldów wystrój wnętrz, 
dziennie bez przerwy. Mieszka w najczęściej sklepowych dekorację 
Janczewie i system pracy z dużą wystaw, a za swoja podstawową 
przerwa w środku dnia, także ko- specjalność pani Aleksandra uwa- 
nieczność zostawania nawet dó nóż- ża malowanie na szkle Teraz bar- 
nych godzin nocnych w teatrze, dzo w iele sklepów i prywatnych za- 
zmusił ją do zmiany pracy. Prze- kładów chce żebv ich okna wy­
szła do pracowni dekoratorskiej w >-óżniałv sie dekoracyjnym akcen- 
PSS-ie i tam uświadomiła sobie, że tem. Już teraz pani Aleksandra 
znacznie leniej byłoby pracować na myśli o zbłiżajarej sie Wielkanocy, 
własny rachunek. Zaczęła oglądać Projektuje kompozycje palemek z

J J

sie ża odpowiednim zajęciem.
Było to w  końcu 1988 r. — wsoo- 

mina — i wówczas Sanepid robił 
wszystko. żebv przeszkodzić w roz­
wijaniu Przedsiębiorczości Znala­
złam moim zdaniem odpowiednie 
m ie lce , ale inspektorzy z Sanepidu 
uznali, ie  nie nadaje sie na pra­
cownię plastyczną, bo ma tylko 
2.97 c*r> w^soko^ci ,a nra^ownia mu­
si mieć 3 metry. Drugie miejsce, 
kt^re znalazłam, też się nie podo­
bało. bo znajdowało sie za blisko 
pornie^-zeń mieszkalnych. Ała tu 
pomogli m i sąsiedzi — lokatorzy, 
którz.v pa Piśmie wyrazili zgodę, a

iajeczkami lub pisklętami z wat;/ u- 
farbowanej na żółto. Przygotowu’e 
dekoracje do sklepu spożywczego 
nrzy ul Chrobrego z akceptami wio 
sennymi.

— Nie stosuje wysokich e»n — 
m ówi — bo wiem , że w  ogólnym  
rozrachunku to m i się nie opłaci. 
Kilkakrotnie do mnie przychodzili 
klienci, którzy porównywali ceny 
w innych tego typu zakładach. 
Wiem, że najbardziej liczy się ter­
minowe ! solidno wykonanie. Za­
dowolenie klientów jest dla mnie 
nailepsza reklama, bo wiem , że 
wiadomość o dobrze wykonanvm

Z a p r o s z e n i e  

d o  „ B a z a r u
P ostąp ił odw rotn ie niż pozosta w odują w zrost cen  artykułów  za­

li now osolscy  handlow cy pryw at- granicznych w sklepach. P lany  
ni, którzy na bazie sk lepów , sk ie  „Bazaru” obejm ują ponadto funk  
pik ów  rozw ijali sw oje  : skrzydła, cjonow anie sk lepu  przez całą do- 
urucham iając hurtow nie. W alde- bę. gdy ty lko  uzyska on pozw o- 
m ar J ak ow icw  najp ierw  praco- len ie  na sprzedaż  ̂ alkoholu . Im a 
w a ł na hurtow nię „T inex”, potem  razie m ożna tu robić zakupy od 
dopiero otw orzył sk lep. U roczyste 10 do 19.00, a od 1 k w ietn ia  w  
przecięcie w stęg i nastąpiło  w  godzinach 8—20. 
pierw szą sobotę m arca. „Bazar” — r,., i ,tńreeo  dobre im ie

spozyw ezym i w w iększości pocho P .cy « pachni e  k o ś c i ą ,  
dzem a zagranicznego ] N ajb liższe plany przew idują zało

S S 5 5 r & * 5  g M f T S
pew n ego czasu taki punkt handlo ^ N ow ej Soli, która
w y , w  którym  każda pani dom u te lefon iczn ych  połą-
m ogłaby zrobić zakupy na sm ada . kie‘runkow ych z ca}ą Polską,
m e ooiad. kolację a przy okazji... 4  in form acji m o-
m ogłaby upiększyć w łasną kuch- d e m « n  telefon icznym  byłoby kło  
nię, kupując w tym że sam ym  m ie]
scu  np. estetyczną deskę do kro Po u '%e-
jen ia  chleba. nóż, kom plet łyżek, Bazar”, choć n iedrogi pod
talerzy, n aw et kuchenny fartu - Wj gięfjem  Cen artykułów  spożyw
szek. czych (nie m ów im y tu  o sto isku  z

eksk lu zyw nym i tow aram i, które
D ziś now osolsk i „Bazar” spełn ia  choć m ałe — przyciąga oko), kosz

— na razie — tylko cząstkę m a- tow ał sporo. O ddano go klientom
rzeń w łaśc ic ie la . Po p ierw sze dla do dyspozycji w  trzy dni po za-
tego, że stoisko z kuchennym i ar- kończeniu  rem ontu. Cała załoga
tyku łam i przem ysłow ym i jest je - pracow ała od św itu  do późnego
szcze skrom ne w  asortym encie, w ieczora, sprzątając, oklejając na
N iestety , brakuje pow ierzchni w et now e lady elegancką zachód
sk lepow ej. Po drugie; proporcje nią folią . N im  jednak m ożna się
artykułów  spożyw czych krajow ych było w prow adzić do tych pom iesz
i zagranicznych, m ożliw ych do ku Czeń po „Eldom ie”, należało
pienia w „Bazarze” W aldem ar Ja przejść k ilka trudnych finanso-
kow lew  zam ierza zm ienić już w w ych rozm ów  z w łaśc ic ie lem  lo-
najb liższym  czasie. D ziś artykuły kalu , czyli N ow osolską S p ółdzie l-
zagraniczne stanow ią w iększość, a n ią M ieszkaniow ą. S tan ęło  na
plany w ła śc ic ie la  — w ychodzące czynszu 100 tys. zł za m etr kw a
go z założenia, że polski tow ar dratow y. Jak' na N ow ą Sól jest
w cale nie m usi być gorszy od za to czynsz w ysoki. A le czego się
granicznego, problem  tylko w  je nie robi dla m arzeń! „Z taką za-
go estetycznym  opakow aniu  — łogą m ożna z „Bazaru” uczynić
zm ierzają do w zbogacenia asorty skjep - -  cacko” — uśm iecha się
m entu krajow ego. ?'reszta, ostg t- W aldem ar Jakow lew . (sad) 
nio zm ienione przepisy celne, spo

nan inspektor da? się ubłagać i za- zamówieniu jeden człowiek przeka-
twierdził lokalizacje. Dobre to bvło żuje drugiemu. W Miedzvchodzię
m ieisce. w  śródmieściu, dwa poko- nie mam żadnej tablicy reklamowej,
’’e. m^słam wiec wstawić dwa sto- a klientów stamtad zawsze sporo. 
łv. Ale stamtąd też musiałam o- W  Gorzowie ss._tylko flwie t»M i-
d«Iść, bo gdy nastały nowe czasy ce rek lam ujące  firm ę  „B rysto l” —•
dla prywatnych firm. właścicielka obok k ina  ..Słońce” i n a  końcu n li- 
loWUi tak podniosła czvnsz. że nie r r  W arszaw skiej — n a  dom u, w  któ
był on na moja kieszeń. Miałam rv m  *najdu je  się p racow nia . Zda-
świadomość, że takiej podwyżki cen niem  p*ni A leksandry  wieceJ nie 
iisług nie przełknęliby moi klienci, trzeba. M a noezueie, t e  zdoby ła  dn-
Musinłam sie przenieść do części brn m ark ę  i to i*Me n a łw y łe l eeni. 
miasta odległej od centrum. KRY&TYNA KAMIŃSKA

fot. LESZEK. KRUTULSKI-KRECHOWICZ

N O T O W A N I A
Rynek walutowy
1) KANTORY PRYWATNE

Średni kurs ubiegłego tygodnia dla dolara wyniósł w skupie 9408,8 zł 
i spadł o 41,7 zł, w sprzedaży 9515,6 zł, również spadł o 48,9 zł. Średni 
kurs marki dla ubiegłego tygodnia wynosił w skupie 6300,8 zł i spadł 
o 106,7 zł, w  sprzedaży 6429,2 zł i spadł o 103,1 zł.

2) KANTORY PKO
Średnie ceny w ubiegłym tygodniu wynosiły (podane w kolejności: 

waluta — skup/sprzedaż — zmiana do ubiegłego tygodnia); USD — 
9450/9550 — spadek o 37,5 zł, DEM -  6175,2/6354 -  spadek o 95,4 zł.

Relacja średnich kursów ubiegłego tygodnia marki do dolara wyno­
siła w skupie 11,53 i 1,5 w sprzedaży. Dolar w tygodniu umocnił po­
zycję o dwa pfenigi w skupie .i jednego w sprzedaży. Relacja w sku- 
.pie była zbliżona do średnich relacji w tym  tygodniu na rynkach 
światowych.

3) TABELA KURSÓW NBP
Średnie ceny walut w ubiegłym tygodniu jfpodane w kolejności 

waluta — kupno/sprzedaż): USD — bez zmian 9310/9690, D3M — 
6039,6/6285,5. Relacja średnich kursów tygodniowych wynosiła dla mar­
ki i dolara 1.54 w skupie i .1,54 w sprzedaży. Odpowiada ona tenden­
cjom światowych rynków walutowych.

4) GIEŁDY WALUTOWE
Średni kurs dolara wynosił w  ubiegłym tygodniu 9504 zł i spadł 

o 43 zł do poprzedniego tygodnia. Łącznie sprzedano na giełdach 
310.000 dolarów na łączną kwotę 2.946.240.000 zł. Oznacza to trzykrotny 
wzrost sprzedaży do minionego tygodnia.

Rpefc papierów wartościowali
WWO (Wskaźnik Wartości Obligacji Państwowych II emisji) 

dla giełd krajowych
Wartość zmiana do przeprzed- maksimum w br.
WWO niego tygodnia
73,2 — 5,9 87,6 (7—11.01) 73,2 (4—8.03)

WKP (Wskaźnik Koniunktury na rynku papierów wartościowych) 
dla krajowego rynku

88,5 — 2,6 94,2 (11—15.02) 88,3 (4—8.03)
W ubiegłym tygodniu sprzedano tylko 1435 obligacji państwowych 

drugiej emisji na oferowanych ponad 2155 szt. ua łączną kwotę nie­
w iele ponad 321 min zł. Porównując to z ubiegłym  tygodniem zawarto 
transakcje na kwotę blisko sześciokrotnie mniejszą, a ilość sprzedanych 
obligacji również blisko sześciokrotnie zmalała. Głównie oferowano 
pakiety akcji z emisji grudniowych z zeszłego roku Sprzedaż ich sta­
nowiła blisko 95 proc. całej sumy transakcji. Spadła znacznie również 
ich wartość rynkowa mimo wprowadzenia prze/. Bank Gospodarstwa 
Krajowego oprocentowania na emisje z grudnia ubiegłego roku w 
dniu 25.02.1991 w wysokości 12,7 proc w skali miesiąca Wartość sku­
mulowana tej emisji jest równa np. dla nominału 1.G00.800 zł — 
L127.900 zł. Sprzedawano je po średniej cenie 771.750 zł w kraju. 
Tendencja spadkowa na rynku obligacji utrzymuje sję już od kilku 
tygodni. Przerwać ją może albo kolejna sprzedaż akcji prywatyzowa­
nych spółek Skarbu Państwa z korzystną zamianą 120 proc., jak przy 
poprzedniej sprzedaży albo wykup chociaż części obligacji przez Pań­
stwo.

POZOSTAŁE PAPIERY WARTOŚCIOWE

minimum w Dr.

W minionym_ tygodniu sprzedano 2096 akcji PHZ UNIWERSAŁ po 
34.160 zł. wartość ich również spadła nieznacznie o 0.1 proc. do poprzed­
niego tygodnia. W Krakowie na Krakowskiej Giełdzie Towarowo-Pie- 
niężnej znaleziono zbyt na 2 akcje Drewbudu z realizacją na ten rok 
po 2.300.000 zł/szt. i 1 z realizacją na 1992 po 2,5 min zł. Pozostałe 
papiery na wtórnym  rynku nie znalazły nabywców.

PIOTR ABRAMIK

U C H W A Ł A  N R  X / 1 14/91 
R A D Y  M IEJSKIEJ W  Z I E L O N E J  G Ó R Z E  

Z  D N IA  5 M A R C A  1991 R.
w sprawie ustalenia wysokości i zasad poboru podatku od nie­
ruchomości, podatku od posiadania psów i  opłaty targowej

Na podstawie art. 13 ust. 2 pkt. 8 ustawy z dnia 8 marca 
1990 r. O samorządzie terytorialnym  (Dz. U. Nr 16, poz. 95 
z późn. zm.) oraz art. 5, 6 ust. 9 art. 7 ust. 2, art. 14 i 19 ustawy 
zdnia 12 stycznia 1991 r. O podatkach i opłatach lokalnych (Dz. 
U. Nr 9, poz. 31) zwanej dalej „ustawą” uchwala się, co nastę- 
puje.  ̂ j

1. Ustala się następujące stawki podatku od nieruchomości na 
terenie miasta Zielonej Góry;
1) od budynków m ieszkalnych lub ich części — 400 zł od

1 m kw. powierzchni użytkowej,
2) od budynków lub ich części związanych z prowadzoną 

działalnością gospodarczą inną niż rolnicza lub leśna oraz 
od części budynków mieszkalnych zajętych na prowadze­
nie działalności gospodarczej — 15.000 zł od 1 m kw. po­
wierzchni użytkowej,

3) od pozostałych budynków lub ich części — 2.500 z ł od 1 m 
kw. powierzchni użytkowej,

4) od budowli — 2 proc. ich wartości,
5) od .1 m kw, powierzchni gruntów;

a) związanych z  prowadzeniem działalności gospodarczej 
z wyjątkiem związanych z budynkami mieszkalnymi — 
500 zł.

b) pozostałych — 50 zł.
2. Oprócz zwolnień przewidzianych w  art. 7 ustawy zwalnia się 

z podatku od nieruchomości:
1) żłobki, przedszkola i szkoły samarządowe,
2) Zielonogórski Ośrodek Kultury,
3) Miejski Ośrodek Sportu i Rekreacji,
4) Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej — Dom Dziennego 

Pobytu, -
5) Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej — Noclegownia,
6) Apteka Charytatywna,
7) Sklep Charytatywny MKM „Solidarność”.

3. Upoważnia się Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej i  Mie­
szkaniowej w Zielonej Górze do poboru podatku od nieru­
chomości, od właścicieli lokali mieszkalnych znajdujących się 
w  budynkach administrowanych przez Przedsiębiorstwo Go­
spodarki Komunalnej i Mieszkaniowej.

4. Ustala się w ynagrodzenie dla Przedsiębiorstwa Gospodarki 
Komunalnej i Mieszkaniowej za pobór podatku od nieru­
chomości od właścicieli lokali określonych w ust. 3 w wy-

■ sokości 2 proc. pobranego i wyegzekwowanego podatku.
§ 2

1. Ustala się stawkę podatku od posiadania psów na terenie 
miasta Zielonej Góry w wysokości 40.000 zł od każdego psa

2. Oprócz zwolnień przewidzianych w . art. 13 ust. 2 ustawy, od 
podatku wolne jest posiadanie psów:
1) utrzym ywanych przez dozorców nocnych,
2) szczeniąt do 12 tygodni.

3. Posiadacze psów, będący emerytami lub rencistami prowa­
dzącymi samodzielne gospodarstwa domowe, opłacają podatek 
w  \ęysokości połowy stawki określonej w ust. 1 za pierw­
szego psa.

4. Podatek pobiera się w połowie stawek, jeżeli osoba weszła 
w  posiadanie psa po 30 czerwca roku podatkowego.

3. Podatek płatny jest z góry bez wezwania do 31 marca każ­
dego roku lub w ciągu dwóch tygodni od dnia” wejścia, w po­
siadanie psa.

6. Powierza się obliczanie i pobór podatku od posiadania psów 
na obszarze miasta Zielonej Góry jednostkom organizacyjny!!} 
prowadzącym rejestrację psów na podstawie odrębnych prze­
pisów.

7. Inkasent podatku od posiadania psów otrzymuje wynagro­
dzenie prowizyjne za inkaso podatku w wysokości 5 proc. 
kwoty zaińkasowanej, które potrąca z kwoty przekazanej na 
rzecz Urzędu.

§ 3
1. Ustala się dzienne stawki opłaty targowej w zależności od 

rodzaju sprzedawanych artykułów, sposobu prowadzenia han­
dlu oraz powierzchni zajętej pod działalność targową przy 
sprzedaży;
1) z pojazdu lub przy parkowanym pojeżdzie,

a) płodów rolnych, warzyw, owoców w stanie nie prze­
tworzonym i pieczywa — 50.000 zł,

b) pozostałych artykułów — 70.000 zł,
2) w inny sposób, zajmując powierzchnię do 3 m kw.;

a) płodów rolnych, warzyw, owoców w stanie nie prze­
tworzonym i pieczywa -  20.000 zł,

b) pozostałych artykułów — 50.000 zł,
3) za każdy dodatkowo rozpoczęty 1 m kw. powierzchni okre­

ślonej w punkcie 2;
a) płodów rolnych, warzyw, owoców w stanie nie prze­

tworzonym i pieczywa — 6.000 zł,
b) pozostałych artykułów — 20.000 zł.

• 2. _ Przez pojazd rozumie się samochód, ciągnik, platformę, przy­
czepę lub in,ny pojazd mechaniczny, jak również wóz konny

3. Przez inny sposób handlu rozumie się stolik, stragan, kiosk  
wózek ręczny itp.

4. Jeżeli artykuły lub sposób prowadzenia handlu występuje 
w Więcej niż jednej postaci (formie), od całości handlu po­
biera się opłatę według najwyższej stawki.

5 Pobór opłaty targowej powierza się Miejskiej Służbie Po­
rządkowej lub dzierżawcom targowisk.

6. Ustala się wynagrodzenie inkasentów za pobór opłaty tar­
gowej pobieranej na terenie miasta Zielonej Góry od osób 
fizycznych i osób prawnych dokonujących sprzedaży na tar­
gowiskach w wysokości do 6 proc pobranej i wyegzekwowa­
nej opłaty targowej.

§ 4

Przepisy w sprawach wymiaru, poboru i egzekucji zobowiązań 
podatkowych mają zastosowanie do wymiaru, poboru i egzekucji 
podatków i opłat wprowadzonych niniejszą’ uchwałą.

§ 5
Wykonanie uchwały powierza się Zarządowi Miasta w Zielonej 
Górze,

§ 6
Tracą moc;
— Uchwała Nr IX /57/89 Miejskiej Rady Narodowej w Zielonej 

Górze z dnia 19 grudnia 1989 r- w sprawie pedatku od posia­
dania psów na obszarze miasta Zielonej Góry,

— § 3 Uchwały Nr IV/23/S0 Rady Miejskiej w Zielonej Górze 
z dnia 21 października 1990 r. w sprawie handlu okrężnegi 
w Zielonej Górze,

— Uchwała Nr V/66/90 Rady M iejskiej w Zielonej Górze z dnia
23 października 1990 r. w sprawie wynagrodzenia za pobór 
opłaty targowej.

§ 7
Uchwała wchodzi w życie z dniem podania do publicznej w ia­
domości w środkach masowego przekazu i ma zastosowanie do 
opłat należnych po tym dniu oraz poczynając od 1 stycznia 1PS1 
roku do należnych podatków.

Przewodniczący 
Rady Miejskiej

AK-310 FRANCISZEK WERNĘR
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Zielona Góra. al. Niepodległości 36 
tel. 706-45, 65-77, fax 55-88, tclex 433131

O FER U JE  P O  A TRAKCYJN YCH  C EN A C H  
H U R TO W Y C H :

- KONFEKCJĘ NIEMOWLĘCĄ I DZIECIĘCĄ 
w 100 asortymentach

■ ARTYKUŁY SZKOLNE (Unie zeszyty)

- ARTYKUŁY BIUROWE

- ATRAKCYJNE ZABAWKI

■ KOSMETYKI {m.in. pasta do zębów dla dzieci)

• ETYKIETY I NASZYWKI HAFTOWANE 
do produkcji odzieży

O F E R T A  S P E C J A L N A !

• NAJTAŃSZA W POLSCE WYKŁADZINA PCV 1,7 mm  
1 m kw. od 30 do 35 tys. zł.

ZAPRASZAMY codziennie od 8.00 do 16.00 
w  soboty od 9.00 do 15.00.

AK-303
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ZARZĄD MIASTA I GMINY W DREZDENKU H
o g ł a s z a

P r z e t a r g
na sprzedaj nieruchomości zabudowanych płiłożonyeh na terenie 
miasta Drezdenka:

— budynek wielorodzinny (pustostan) — cena wywoławcza  
26.105.703 zł

— budynek po byłym hotelu plus bar — cena wywoławcza 
452.540.850 zł

— budynek po byłym kinie — cena wywoławcza 453.605.610 zł

Przetarg odbędzie się 21 marca 1991 r. o godz. 9.00 w sali narad 
Urzędu MiG w  Drezdenku. Wymienione nieruchomości mogą być 
oglądane w  dniach od 11 do 20 marca br. po uprzednim skon­
taktowaniu się z Urzędem nr tel. 202-02. Wadium w wysokości 
10 proc. ceny Wywoławczej należy wpłacić do 20 marca 1991 r. 
w kasie Urzędu. Urząd zastrzega sobie prawo unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyn. AK-S31

a

El
e
35
S
n
m
B
B
m
Ba
B
BB
28
B

B B B B B B B H B B B B B B B B B B B B B B B I g G B .
FA C H O W E p rż e s tr a ja n le ,  w y m ia n a  k i  
n e sk o p ó w . Z ie lo n a  G ó ra , te ł, 640-06 
w ew . 263 8.00—15-Od. ISS6-ZUSŁUGI

M ALO W A N IE, tap e to w an ie , tul. g rze  
cznośc iow y  — 706-79 lu b  Z ie lo n a  G ó­
ra .  K on icza  12/11. 1598-Z

D Z ISIA J zgłosisz , d z is ia j og lądasz. 
A n te n y  s a te l i ta rn e  CX, serw is, g w a­
ra n c ja ,  TV SA T. Z ie lo n a  G ó ra . L isia 
51/64, te l. 64-854 , 65-900.' 1448-Z

M ALOW ANIE sk lep ó w , b iu r , z a k ła ­
dów . Z ielona  G óra , tel. 66-669.

14OT-Z

N A PR A W A  o S ien . d rz w i, m eb li b iu ­
ro w y c h . G łogów , tel. 33-40-25. 3S70-C

FIRM A  „ P ico -B e llo "  św iad czy  usługi 
w  z ak res ie  s p rz ą ta n ia :  mycie o k ie n ,, 
trz e p a n ie  d y w a n ó w , o d k u rz a n ie  i In ­
n e  w g  ży czeń  k lie n ta , Z lecen ia  p rz y j 
m u je  się od  godz. s.oo d o  S9.G0. te l. 
Z ie lo n a  G ó ra  6iS-85. 1627-Z

FIRM A  s to la rsk a  p rz y jm u je  zam ó w ie ­
n ia  n a  a ra n ż a c ję  w n ę trz , w y k o n an ie  
sch o d ó w , in n e  u s łu g i w a t  p ro d u k c ję . 
G w a ra n tu je m y  szy b k ą , so lid n ą  o b s łu ­
gę. Z a m ó w ien ia , te l. 67-293. 1526-Z

Wszelkie środki
CHEMICZNEJ 

OCHRONY ROŚLIN'

po najniższych cenach
/

p o le c a

Spółka „STICK-POL”
Zielona Góra tel. 609-90 

tlx  433625

1554-Z

H urtow nia
«PAKM EN »

ze Strzegomia
uprzejmie informuje, że uru­
chomiła

w  Głogowie
punkt handlowy wyrobów  

czekoladowych.
Informacje: w godz. 15.00—17.00, 

tel. 33-55-01.

M EBLE SKLEPO W E

—  la d y

— regały
— gondole
— palety
— stoiska kasowe
— koszyki do samoobsługi
— inne urządzenia

Wybierzesz, zamówisz — i od­
bierzesz w bardzo krótkim ter­
minie.

Frzedmościc k. Głogowa 
ul. Długa 76, tel. Głogów 

33-S1-17 w godz. 8.00—15.00

3804-C

EK SK LU ZY W N A  „IR E N A " 64-300 Wo! 
sz ty n  P-17 k o ja rz y  m a łżeń s tw a . D y­
sk re c ja . Życzliw ość. F o to k a ta lo g i.

lOfl-P

OFERTY  p an ó w  z H o lan d ii i  R FN  po 
s iad a  B iu ro  „F S M łN A ” , G orzów , P ił- 
su d sk  i-ego 4/18 lu b  s k ry tk a  pocztow a 
10. te l. 325-175. Z ap ra sza m y  od  10.00 do  
17.00 (op rócz  n iedziel).

276-Zb

mum
U N IEW A ŻN IA M  p ie czą tk ę  z dn . 14. 
02.91 o  tre śc i: S lcup -sp rzedaż  złom u Me 
ta li  K o lo ro w y ch  i M a k u la tu ry  D ariu sz  
T o tnaszew icz  G ra b ik  65.

52-Za

KdPm
A N T Y K I. N ow a Sól, C h ro b reg o  9. L i­
s to w n ie . 1407-Z

'FSO  ro k  19SS — 23 m in  z ł — sp rze ­
d am . G orzów , te l. 72-1*1. 262-Zb

KRAJARKĘ

do papieru „Perfecta” S-132, 
maszynę offsetową, arkuszową 
„Rotaprint” AS, „Roto” 611, 
prasę balansową 10 ton.

Oglądać 3 kolejne dni od daty 
ogłoszenia w godz. 10.00—13.00!

Zielona Góra, Gajow a 10

15S8-Z

AUTOALARM Y ra d io w e  — zasięg  do  
3 km  i iń n e  na  k a żd ą  k ieszeń , CB 
ra d ia  — m o n taż , g w a ra n c ja . N ow a 
Sól. te l. 23-75. 1479-Z

SPR Z ED A M  lia ta  I26p na  g w a ra n c ji .  
G łogów , Ł o k ie tk a  34/5, te le fo n  33-12-57, 
po  18.00. 3892-C

NY SĘ 5 -b iegow ą na  g w a ra n c ji ,  p rz e ­
b ieg  3,000 k m  — sp rzed am  G orzów , 
ta l. 72-141, 2C2-Zb

NYSĘ tow os — ta n io .,  1990. K ono top . 
M eszow ska 19, te ł. 66 K o lsko  p o  20.00.

1439-Z

SPRZED A M  f ia ta  UNO d iesel. G ło ­
gów  33-48-07. 3396-C

SPRZED A M  fia ta  126p BIS, g ru d z ień  
1989. D rz o n k ó w  50E, teL 751-43. po 
16.00. 1601-Z

SIL N IK  o raz  in n e  części do  zas taw y  
— sp rz ed am . Z ie lo n a  G ó ra , C zyżyko- 
w a 6, po 18.00. 1603-Z

SPRZ ED A M  ta n io  126p, 1939. 1987, te ­
lew izo r SONYO, SA BA . a u to m a t, sy ­
p ia ln ię , z a m ra ż a rk ę , b o jle r , g ra m o fo n . 
P om ogę  k u p ić  ta n io  k a żd y  sam ochód  
w  R FN . S u lech ó w , te l. 36-19.

1607-Z

PO LO N EZA  ta n io  — sp rz ed a m . S ta ry  
K l sie lin , P io n ie ró w  L u b u sk ic h  108.

1603-Z

SAM ARĘ w e rs ja  f iń sk a  na g w a ra n ­
c ji — sp rzed am . Z ie lo n a  G ó ra , D o’na  
8/1. 1&16-Z

PO L O N E ZA  1933 n ied ro g o  — sp rz e ­
d am . Ż agań , M orelow a 1. tel. 33-S7.

1617-Z..............  , »----------
CZĘŚCI u ty k a n e  i now e d o  w a r t ­
b u rg a  353, w ib ra to r  fo rm ę  — ta n io  
sp rzed am . P rzy lep , 22 L ipca 66.

1618-Z

TA R PA N A  239 D d iese l, 1990 ‘r. - r  
sp rzed am . S k w ie rzy n a , G ru n w a ld z k a  l.

I47-GG

PR Z E D PŁ A T Ę  126p na  1989 r. — t a ­
n io  sp rz e d a m . S u lec h ó w , te l. 33-08.

38-SG
I26p X II — 19B5 — sp rzed am . Z ielona  
G óra, te l. 66-831. I629-Z

PRZETW Ó RSTW O  M ięsne „Spół-M fts”
s.c. J .  E lsn e r  i B. M ały n tak  N ow e 
D rzew ce  11, 67-407 S z lic h ty n g o w a  — po 
leca  sze ro k i- a s o r ty m e n t w ęd lin  i m ię  
sa. C en y  k o n k u re n c y jn e .

3851-C

K O M IN K I -  G łogów , O rb ita ln a  55/14. 
te l. 472-346 d o  15.00. 3G93-C

H U RTO W N IA  A rty k u łó w  S p o ży w ­
czych  i K o sm ety cz n y c h  — c zy n n a  od 
godz. 7.00 d o  21.00, w  so b o ty  od  8.00 
do  14.00. Z ie lo n a  G ó ra , ul. J a n a  z K oi 
na 21 B. 1451-Z

W Y D ZIERŻA W IĘ d z ia łk i w  B oszko- 
w le. B iu ro  O głoszeń  „G ło g o w sk ie j" .

3ft90-C

H U RTO W N IA  odzieży  ta jla n d z k ie j  za 
p ra sza  w  godz. 15.00 —* 19.00. Z ielona 
G óra , P ia s to w sk a  1. 1590-Z

m m i
SPRZED A M  b u d y n e k  m ie szk a ln y  — 
zły s ta n . 2 gosp o d arcze . 0.16 ha — 
m ie jscow ość  w czasow a. S ław a, u ’. G ło 
gow ska  9 1395-Z
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—  w y k o n a w s tw a  b r a m  g a ra ż o w y c h  o tw ie r a n y c h  do  g o ry . J s
C e n a  je d n o s tk o w a  ok . 2,5 m in  z ł  w  z a le ż n o ś c i  od  w ie lk o ś c i  b r a m y .  NJ

-1633-Z
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W arszta t
Ś LU S A R S T W O -  
M EC H A N IK A  
M A S Z Y N

Gronów, Główna 7 
tel. Zielona Góra 222-51 

wykonuje usługi w zakresie

SPR Z ED A M  h a le  p ro d u k c y jn e  o p o ­
w ie rz ch n i 1500 m  kw ., o g rz e w an e  na 
d z ia łce  u,6 ha  z w y p o sażen iem  e le k ­
try c z n y m  n a d a ją c e  się do  p ro d u k c ji 
p rzem y sło w e j i ro ln icze j, m ieszk an ie , 
te le fo n , p o d w ó jn y  g a raż , lo k m  od 
G łogow a, te le fo n  (0-70) 33-35-81 lu b  Ga 
ze ta  G łogow ska . 3861-C

P IL N IE  sp rzed am  d o m e k  je d n o ro d z in  
n y . G łogów , ul. M arcow a 23.

3336 C

BU DY N EK  m ie szk a ln y  w raz  z z a b u ­
d o w a n iam i gosp o d arczy m i. M arian k o - 
w o, gm . S ied iec . W iadom ość; W ol­
sz ty n , Ż ero m sk ie g o  1. 1600-Z

PO M IESZC ZE N IE na h u r to w n ię  spo ­
żyw czą d o  w ynajęc-.a . S ta ry  K isie iin , 
D o jazdow a 13 po 15.00. 16I0-Z

M-4 spó łdzie lcze  R y b n ik  — zam ien ię  
n a  p o d o b n e  lu b  M-3 w  Z ie lo n e j G ó­
rze . Z ielona  G óra , T ru sk a w k o w a  5.

1613-Z

LO K A L 44 m  k w ., p a r te r ,  c e n tru m  
na  k ażd ą  d z ia ła ln o ść  p lu s g a raż  — 
sp rzed am . Z ielona  C ó ra , te l. 49-*8.

t«M-Z
P O SZ U K U JĘ  pom ieszczen ia  na  h u r ­
to w n ię  ok . 20 m k w ., n a jc h ę tn ie j  w 
c e n tru m  Z ie lo n e j G óry . O fe r ty :  ..Zie 
lo n o g ó rsk a  G azeta  N ow a” d ia 1630-Z.

1630-Z

ME0YCZNE
USG — n a jn o w o cz e śn ie jsz a  d iagnosty ­
k a  k o m p u te ro w a , se rca , ja m y  b rzu sz  
n e j  i  n a rz ą d ó w  ro d n y ch , c iąży , t a r ­
czycy . Z ie lo n a  G óra . B ud ziszy ń sk a  28. 
R e je s tra c ja  w y łączn ie  te ie lo r.iczn a  
724-55. P o  1S.00, te l. 66-888. 1504-Z

N A JN O W O C Z E Ś N IE JSZ E  m e to d y  p to
f ila k ty k i,  leczen lą , p ro te z o w am a  — 
k o ro n y , m o s ty  p o rce lan o w e . G ab in e t 
S to m ato lo g iczn y  — Z ie lo n a  G óra , tii. 
B udziszyńska  28. te l 613-59, w ew . 214 
p o  15.00 — 627-64. 1545-Z

E I.K A D E N T  -  m a te r ia ły  d e n ty s ty c z ­
ne. u n ity , fo te le , lam p y  p o 'im e r y /a -  
c y jn e . u rzą d zen ia  p ro te ty c z n e , n a j ­
w yższe j Jakośc i kom  p o ży ty . N O W O S t 
-— k a se ty  w ideo  z in s tru k ta ż e m . Z ie­
lona  G óra , u l. Z acisze  16, te l. 649-59 
w ew . 214, p o  15.00 627-64.

1545-Z

LEC ZEN IE i u s u w a n ie  zębów  w  z n ie ­
c z u l i ł  u o g ó lnym . S ire c h ó w . P o z n an - 
ska  15, tel. 24-01 w ew . 282 po 16.00.

37-SG

B EZBO LESN E leczen ie  i u su w a n ie  ze 
b ó w  w na rk o z ie . Z ieinnn  G ó ra . r e je ­
s tra c ja  te le fo n ic zn a  591-62 godz. 14.00 
— 17.00. 1536-Z

S P E C JA L IS T A  okuH sta  leczen ie  cho ­
rób  oczu  d z 'ec i. dO'OFtvch. P o z n ań , 
te ł. 63S-590. 158-Zb

ZA T R U D N IĘ m u ra rz y  - ty n k a rz y  lub  
z lecę w y k o n a n ie  ty n k ó w , G łogów , 
33-80-82. po 18.00. 338S-C

KRAWCOWA, d o  k o n fe k c ji le k k ie j  — 
z a tru d n ię . Z ie lo n a  G óra, te l. 703-72.

1599-Z

IN FO R M A TO R  z  a d re s a m i z ag ran icz ­
n y c h  b iu r  p ra c y  n a  c a ły m  św iec ie  za 
25.000 zl. O p la ta  za p o b ra n ie m  p rz y  
odb io rze  p rze s ły k i. K o p e r ta  p lu s  z n a ­
czek  n a  lis t  p o leco n y . 67-224 N ie lu b ia , 
s k ry tk a  p o cz to w a  l. 3873-C

SPR Z ED A M  d z ia łk i le tn isk o w e  w  R a ­
d z y n iu  n ad  je z io rem  s ław sk im  o ra z  
d z ia łk ą  b u d o w la n ą  w  S ław ie , W iado­
m ość: Radzyrń  20. 3S89-C

SPR Z ED A M  g o sp o d ars tw o  ro ln e  S0 h a . 
G łogów  33-29-64, o d  godz. 8.03 d o  16.00.

3894-C

O G RO D N ICTW O . Dr?eyva i  k rz e w y  
owocoyve. N ow a S ó l, C h ro b reg o  9.

1407-Z

SPRZ ED A M  g o sp o d ars tw o  ro ln e  12 h a . 
R zeczyca k o ło  G łogow a. In fo rm a c ja  
— sk lep . 3872-C

W A G I u c h y ln e . N ow a Sól, C h ro b re ­
go -fi. I ■ 1407-Z

s p r z e d a m  te le w izo r k o lo ro w y  14 ca 
Iow y, te le w izo r cza rn o  - b ia ły , ław ę  
stołoyva. ja sn ą , su k n ię  ś lu b n ą . Z.G ., 
te l. 41-64. 1609-Z

K U R K I 12-tygodniow e A stra  S  — 
sp rzed an i. S ied iec  k. W olsz tyna , u l. 
P ia sk o w a  12, te l. 360, od 21.00 d o  23.00.

16111-Z

SZ CZ EN IĘ TA  rodow odow e  S z n a u c e r 
O lb rzym . Z ielona  G ó ra , tel. 295-02.

1614-Z

RURY 0  70 m m  u ż y w an e  2S0 m b , s tan  
b a rd zo  d o b ry  — ta n io  sp rz ed am . Bo­
b ro w ice  145, te l. 18. 1622-Z

STA L k sz ta łto w ą  — o d p ad o w ą  o  p ro ­
filu  80 d o  240 m m , d łu g o ść  d o  3 m  
sp rz ed a je m y  po o b n iż o n e j c en ie . W ia­
dom ość- S p ftłdz leln ia  P ra c y  B u d o w la ­
no  - M ontażow ą BUDOM ONT — G ło ­
gów , ul. P rzem ysłoyya 3, te l.  33-38-23, 
33-49-61. AK-254

M ASZYNY szw aln icze  LŻ-3 po k a p i­
talnym i rem o n c ie  — sp rzed am . t G orzów , 
te 1. 720-13 po godz. 15.00 i 320-687 po 
15.00. 149-GG

SPK ZED A M  piec  e le k try c z n y  3 k o m o  
ro w y  — S u lech ó w , u l. S ik o rsk ie g o  
22/5. 39-SG

SPRZ ED A M  d z ie la rk ę , p a te ln ię  e le k ­
try c z n ą  i u rz ą d ze n ie  d o  w y p ie k u  r u ­
rek  — S u lech ó w , A rm ii C ze rw o n e j 
41/16. 39-SG

KA M ERĘ P a n a so n ic  M-10 n a jn o w sz y  
m o d e l s te re o  — g w a ra n c ja  w  k ra ju ,  
te le w izo r O TA K E 26” (s te reo , te le g a ­
ze ta , s lip , tu n e r  T V  — k ab lo w y ), b a ­
rak o w ó z . Z ie lo n a  G ó ra , ul. WazOw 
S«/3. 1623-Z

TELEWIZJA 
PROGRAM 1: 7.40 Express gospo­

darczy; 8 nzień dobry — poranny 
magazyn rozmaitości; 9 Wiadomości 
poranne; 9.10 Domowe przedszko­
le; 9.35 Przyjem ne z pożytecznym;
10 „Dynastia” (74) — serial USA;
10.55 Aktualności telegazety: 11—
14.55 Telewizja edukacyjna; 11 Ka­
meleon — program dla dzieci; 11.30 
Kronika wydarzeń: Jałta 1945; 12 
My dorośli: 12.30 Spotkania, z lite­
raturą: bohater literacki epoki Mło­
dej Polski; 13.05 Agroszkoła: Roz­
ród bydła; 13.35 Ekonomika dla rol­
nika; 13.45 Chemia bez tajemnic: 
Efektowna chemia; 14 Język nie­
miecki (25); 14.30 Uniwersytet Nau­
czycielski: M atematyka w szkole 
podstawowej — klasa IV; 14.55 Pro 
gram dnia; 15 „Trzeci most”
— film  dok.; 15.40 , Z archi­
wum  polskiej piosenki: Jazz Jam­
boree ’8S — Young Power; 16 W ia­
domości popołudniowe; 16.10 Video- 
Top; 18.20 Kino nastolatków „Je­
den rok w pewne.i szkole” (9) — 
gsriąl czech.; 16,50 Dla młodych w i­
dzów: Sami o sobie; 17.15 Te)eex- 
presś; 17.35 System  — publicysty­

ka międzynarodowa; 18 10 minut;
13.10 Klinika zdrowego człowieka: 
Chrapanie; 18.30 Jakim prawem: O 
oszustach, oszustwach i oszukiwa­
nych; 19.15 Dobranoc: „Wodnik Szu 
warek”; 19.30 Wiadomości; 20.05 
„Dynastia” (74) — serial USA; 21 
Studio Sport — mecz piłki nożnej: 
Polska — Finlandia: 21.50 Kontra... 
punkt; 22.15 Studio Sport; 23.05 
Wiadomości wieczorne; 23.20 Roz­
m owy w  „ResPublice”; 23.55 Ję­
zyk angielski (19).

PROGRAM II: 7.55—11 Telewizja 
śniadaniowa; 7.55 Powitanie; 8 
CNN-Headline News; 8.10 „Ulica 
Sezamkowa'' program dla dzieci;
9.10 „Czterdziestolatek” — serial 
TP; 10 CNN-Headline News; 10.15 
Magazyn tv  śniadaniowej; 11 „Se­
rafin Polubies i inni mieszkańcy 
Ziemi” — film  radz.; 12.25 „Józef 
Bogusz” — film  dok.; 13.10 Roman 
Lasocki przedstawia: Aleksandra 
Januszajtis, Andrzej Hop; 13.40 Ex- 
press gospodarczy; 14 CNN-Headli­
ne News; 14.15 Program dnia; 14.20 
Przegląd prasy; 14.30 Poznań na 
antenie Dwójki; 15 „Ulica Sezam­
kowa” — program dla dzieci; 16 
Dookoła świata; W Hajfongu; 16.30 
Przaboje na smyczki: wyk. Wanda 
W iłkomirska — skrzypce, Andrzej 
Ratusiński — fortepian; 17 „Zmien­
nicy” (2) — serial TP; 18 Program  
lokalny; 18.30 „M.A.S.H.” — serial 
USA; IB Kopalnia propagandy — 
rep.; 19.30 Język francuski (16): 20 
„Cały św iat gra komedię” — Gom­
browicz w Moskwie; 20.40 Moje 
książki — prof. Zygmunt Kubiak;
21 Ze wszystkich stron: „Węgry — 
rok demokracji" (I) — rep.; 21.80 
Panorama dnia; 21.45 „W labiryn­
cie” — serial TP: 22.15 Telewizja 
nocą; 23.05 CNN-Headline News.

TELEWIZJA SATELITARNA

RTL PLUS: 9.10 Za mądry na 
miłość; 13 Hart auf Hart; 15.50 
ChiPs; 19.15 Swojska melodia; 20.15 
Gottschalk; 21.15 Modelka j szpicle;
22.10 Stern TV; 22.45 Weiber von 
Sinnen; 22.55 Zabójstwa kobiet szpil 
ką od kapelusza.

FILM NET: 9.30 Cud zdarza się 
tylko raz; 11 Great outdoors; 13 Aż 
gwizdniesz ze zdziwienia; 15 Lato 
białej wdowy; 17 Mała werblist- 
ka; 19 Zbrodnie serca; 21 Więźnio­
w ie bezwładu: 23 Playboy wieczo­
rową porą; 23.30 Every which way 
she can; 1 Dzikie anioły; 3 Pun- 
chline.

SAT 1: 10.35 Barrakuda; 15.10 
Wiatr w wierzbach; 15.50 Zwario­
wany Dziki Zachód; 16.45 Pod słoń 
cem Kalifornii; 20 Booker; 21 Noe 
weselną w zamku duchów: 22.45 
Dziedzictwo klątwy; 23.35 Magazyn 
film owy.

SKY ONE: 11 Tu Lucy; 11.30 Mło 
dzi lekarze; 12 Zuchwały i piękny:
12.30 Młody i niecierpliwy; 13.30 
Sprzedaż stulecia: 14 Prayydziwe 
wyznania; 14.30 Inny świat; 15.20 
Santa Barbara; 15.45 Żona Tygod­
nia; 16.15 Oczarowana; 19 Więzy 
rodzinne; 20 Miłość od pierwszego 
wejrzenia; 21 TBA; 22 Równa spra 
wiedliwość; 23.30 Autostopowicz; 24 
M. Hammer.

PRO 7: 9.30 Diamons; 10.20 Jede 
Menge Familie; 11.15 Ein Colt fuer 
a!Ie Faelle; 13.35 Big Valley; 14.55 
Charlie Brown; 15.30 .Flipper; 16.45 
Jede Menge Familie; 17.10 Harry’s 
wundersames Strafgericht: 18.45 
Charlie Brown; 20,1.5 Yukon, (Ch. 
Bronson, L. Marvin); 22 Operation 
Maskerade; 22.55 Kryminał USA;

0.45 Kobra; 1.35 Fort Laramie (we­
stern USA 1956).

MT V : 10 MTV at the Moyies;
10.30 VJ Paul King; 15 VJ Pip 
Dann; 17.15 News at Night; 17.30 
Greatest Hits; 18.30 MTV Prime;
19.30 Dial MTV; 20 V j R. Cokes;
22.30 MTV at the Moyies: 23 Sa- 
turday Night Live; 24 Greatest 
Hits; 1 VJ Pip Dann; 3 Nocne vi- 
deo.

EUROSPORT: 9 Brytyjska For­
muła 3; 9.30 Łyżwiarstwo figurowe 
(Monachium); 11 Narty w stylu wol 
nym; 12 Piłka ręczna; 17.30 Cyrk;
18 Skoki narciarskie; 20 Narty; 21 
Boks; 0.30 Motorsport.

TELEWIZJA NIEMIECKA

ARD: 14.30 Ein Hamster im Nach- 
themd (4); 15.03 Flip-Flop; 16.30 
Sport; 19.58 Heute im Ersten; 20.15 
Geschichten aus der Heimat.; 23.05 
Veranda; 24 Detektiv Rockford: 
Anruf genuegt.

ZDF: 14.15 Schachnovel!e: 16.03 
Wickie... und die starken Maenner;
16.30 Loewenzahn; 17.50 i 18.25 Die 
Schwarcwaldklinik; 21 Matlock;
22.40 Eleni.

DFF: 13.30 Liebe fuehrt zum 
Scheiterhaufen; 15.35 Uhr 50 ab 
Paddington; 20 Mit Herz und Robe 
(1); 23.10 Wenn ich Dich Schmied 
seines Gluecks .

RADIO «

PROGRAM I: 5, 6.02 7 8 9
10.02, 11, 12.05, 13, 14, 15, 16, 19. 20. 
21, 22 — Wiadompści; 5.20 Gimna­
styka poranna; 5.30 Poranne roz­
maitości rolnicze; 6—8 Sygnały 
dnia; 8.1S Radio Biznes; 9 Cztery

pory roku; 10.30 „Kapitan i wróg”
— ode.; 11.30 Przeboje non stop;
12.35 Radio kierowców; 13.08 Nuta 
sercu bliska; 13.35 Rolnicza antena;
14.05 Magazyn muzyczny „Rytm ’’;
16.10 Muzyka i aktualności; 17.15 
Dziennik Radia Watykańskiego;
17,30 Radio Sat; 17.45 Transmisja II 
połowy meczu piłki nożnej Polska
— Finlandia; 19.30 Radio dzieciom: 
„O królu Pumperniklu, królewnie 
Grzynce i Rycerzach Tróikątnej 
Kanapy”; 20.15 Koncert życzeń:
20.35 W kilku taktach, w kilku sło 
wach; 21.30 Jazzowe granie An­
drzeja Jaroszewskiego: 22.05 Na 
różnych instrumentach: 23.15 Pa-

sporarna świata; 23.30 Gitara, banjo...
i country.

PROGRAM II: 7, 11, 14. 21.10,
0.55 — Wiadomości: 7.10 Mozaika 
muzyczna; 8 i 22.40 „Życie tow a­
rzyskie i uczuciowe” — ode.; 3.20 
Etniczne podróże muzyczne; 8.40 i 
17.50. „Tai-Pan” — ode.; 10 Koncert 
z tematem: Koncerty wiolonczelo­
we L. Bacchariniego; 11.05 Radio 
kontakt (44-72-75); 13 Z malowanej 
skrzyni; 14.20 Muzyczna fiesta: 14.50 
Pam iętniki i wspomnienia; 15 A l­
bum operowy; 15.30 Repetytorium;
16 Folklor na mapie świata; 16.30 
Dzieła, style, epoki; 18 Klub pły­
towy; 19.30 Wieczór w  filharmonii;
21.25 Felietons kulturalny; ' 22 Na­
stroje, standardy, wspomnienia; 23 
Interpretacje m uzyki dawnej; 23.45 
Czas na jazz.

PROGRAM III; 5, 6, 7, 8, 9, 12, 
14. 16, 17. 18, 23 — Wiadomości;
6.15 Informacje sportowe; 7.30 Po­
lityka dla wszystkich; 8.30 i 13 
„Bunt na okręcie” — ode.; 9.05 Po­
większenia; 10.40 i 19.50 „Ojczyzna 
w dów ” — ode.; 11.30 M uzyka z 
przełomu wieków; 12 Radio Kanada;

13.10 Powtórka z rozrywki; 14.03 
M iędzynarodowy Rok Mozartowski: 
Muzyka kameralna; 15.15 Brum;

—19-30 Zapraszamy do Trójki;
19.30 Złote lata swinga; 20 Elektro­
niczne fantazje; 20.45 Trzy kw a­
dranse jazzu; 21.45 W kręgu balla­
dy; 22.15 Powieść w wydaniu dzwię 
kowym : „Katar"; 22.45 Opera ty­
godnia: „Umarłe m iasto”; 24--1 
Trójka pod księżycem.

PROGRAM IV; 5, 6, 7, 8. 12.30,
19.30, 23.55 — Wiadomości; 5—8.30 
Poranek z Czwórką; 6.10, 7.10, 8.10 
Język angielski; 8.30 Sygnały św ia­
ta; 8.50 Radio najmłodszych; 10 Roz 
maitości krajowe i zagraniczne — 
Radio Moskwa; 10.30 Folk inaczej; 
11—12.27 Dom i św iat (28-57-12);
12.35 W galerii muzyki; 14.35 W 
ludowych rytmach; 14 My i nasz 
świat; 16 Teraz my; 17.30 Szkoła 
współczesna; 17.50 Małe monogra­
fie jazzowe; 18.10 Widnokrąg; 19.35 
Wieczór muzyki kameralnej; 20.05 
Język angielski: 20.30 Kultura i o- 
kolice; 21 Posłuchaj, przeczytaj: „Z 
dnia na dzień”; 21.10 Środa chopi­
nowska; 22 BBC-retransmisja; 23 
Nagrania z film ów; 23.30 Rozważa­
nia.

RADIO ZIELONA GORA

6 Radioporanek; 8.30 Reklama na 
telefon; 9.30 Przedpołudnie z pio­
senką; 10 Radio teraz; 14 Muzyczne 
wspomnienia; 15 Cudowne lata 
(aud. muz. A. Nawrockiego); 16 Wia 
domości - f  muzyka; 16.15 Świat 
muzułmański (ode. 4) — aud. T. 
Florkowskiego; 16.30 Przeboje, prze 
boje (A. Nawrocki); 17 Trzecie m ie­
szkanie (rep. G. Walkowiak); 17.15 
M uzyczęy relaks; 17.50 Sygnały  
świata (retransmisja PR IV).

J
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poleca
- t e le w iz o r y  produkcji k rajow ej i z a g r a n ic z n e j

- m a g n e to w id y
-  o d t w a r z a c z e  z  m o ż liw o ś c ią  n a g r y w a n ia

- w i e ż e ,  r a d io m a g n e t o f o n y  S O N Y , S A N Y O ,  
PH 1LIPŚ, S H A R P  HITACHI, FU N A f, ELEM IS

- z a m r a ż a r k i
- s p r z ę t  g o s p o d a r s t w a  d o m o w e g o

Sprzedaż hurtowa i dstaiiczna 
Dla odbiorców hurtowych korzystne warunki ptatncśd. Dia nabywców indywidualnych 

sprzedaż za gotówkę i na raty. Korzystne oprocentowania.
Gorzów, Wawrzyniaka 69, tsi. 246-81

’SS-Zb

mu i iwiBniiwiwiiiiiwamwyaaiai

BLACHY ATRAPY ZDERZAKI ^  
DO WSZYSTKICH SAMOCHODÓW ZACHODNICH

Ponadto:
- pompki, podnośniki, linki holownicze, 

klucze oraz artykuły ścierne, śruby rinne 
H u r t i d e ta l. W y s y ła m y  o fe rty .

Poleca Firma Handlowa STROIŃSCY.
te l. 2 5 7 - 0 6  

u l. M ły ń s k a  1 3 , 6 6 -4 0 0  G o r z ó w  W lk p . 
o d  9 .0 0  - 1 7 . 0 0

148-GC

L I C Z N I K I  C I E P Ł A

dobiera, dostarcza i montuje:
Zakład Produkcji i Usług Ciepłowniczych 

"CIEPŁOWNIK" S p .zo .o .
Zislona Góra ul. T.Zawadzkiego "Zośka" 18 

tel. 637-51, w godz. 7.00 - 8.00

> T E © J ) P Ł A T I M E  W V K O m i \

remont i konserwację instalacji ciepłowniczych, 
elektrycznych i AKP 

w zamian za wypożyczenie pomieszczenia 
warsztatowego i biurowego z telefonem

I
Z A T R U D N I M Yi

kierownika robót instalacyjnych

MLM A / n r s i
P rzedsięb iorstw o P rodukcyjno-H andlow e  
Sp. z  o. o. w  P oznaniuO ddzia ł w  G łogow ie  
ul. K ow alska 5 (obok POM)

s p r z e d a ż  h u rto w a  i d e ta lic zn a  o w o c ó w  ą /tru s o w y ch  
o ra z  a r ty k u łó w  p rze m y sło u n fch

p o  cen ach ko n ku ren cy jn y ch .
P r z y  w ię k s z y c h  z a k u p a ch  do 10 %  ra b a tu

3SOO-C

NAJTANSZE DRESY 
100% hau cin\'

■SZEROKA GAMA 
KOLORÓW I ROZMIARÓW 

■NADRUKI 
Zielona Góra tel 641-12 

w godz. 10,00 ■ 14.00
l

1S02jJ

H U R T O W N IA  
" D R A G O N ’ 

p o s ia d a  w  c ią g łe j 
s p rz e d a ż y :

i m p o r t o w a n ą  z T a ja ln d ii

-  o d z i e ż  d a m s k ą ,  m ę s k a  i  d z i e c i ę c ą

-  a p a s z k i

-  e k s k l u z y w n ą  b i ż u t e r i ę

-  m a t e r a c y k i  d z i e c i ę c e

-  z a b a w k i

U W A G A !  F irm a r e a lizu je  z a m ó w ie n ia  k lien tów  
z  k a ta lo g ó w  n a  o d z ie ż  d z i e c i ę c ą  i b iż u te r ię  

p o c h o d z e n ia  ta j la n d z k ie g o .
W ich ó w  5 9  k/  Ż a g a n ia  Filia Z ie lo n a  G ó ra , K o s s a k a  3 1 ,  

o b o k  C P N  przy W o jsk a  P o ls k ie g o , Ż a g a ń , B ro w a rn ia n a  1, 
p rzy  W ytw órni W ó d  G a z o w a n y c h

A K U P A L
G ło g ó w , D z ia łk o w a  1 

te l. 3 3 -3 7 -2 0  
p o le c a  

n a jta ń s z e  a k u m u la to ry  
12 V  x  3 4 , 12 V  x  45 A h

3854-C, ,

P rzed s ięb io rstw o  W ielobranżow e 
H urtow n ia  A rty k u łó w  Spożyw czych i W yrobów  T ytoniow ych

poleca:
* papierosy krajow e w  pełnym  asortym encie, 

w y so k ie  m arże oraz  
m o żliw o ść  d o w o zu  naszym  transportem,

- papierosy im portow ane  
R O N S O N  5 .0 0 0 ,-  

M E M P fflS  5 .0 0 0 .-  ;‘ 
M Ł D E S O R T E  5 .0 0 0 ,-  

M A R L B O R O  U S A  7 .0 0 0 ,-  do 7 .5 0 0 ,-  
C A M E L  B o x  8 .5 0 0 .-  

C A M E L  100 S 8 .5 0 0 ,-  
G O L D  A M E R IC A N  8 .5 0 0 ,-  

PW  "CARO ” - zaw iadam ia o  zm ian ie  sied zib y . 
N a sz  now y adres:

C nrzdw  W lkp ., uL M atejk i 9 0  (m a e .“G O D R O B lT )  
tel. 2 3 0 -7 5  w ew . 2 1 8 .

2SS-Zb

HURTOWNIA ARTYKUŁÓW SPOŻYWCZYCH

Z a k ł a d  Ś l u s a r s k i  
A. MĘKARSKI

Nowe Żabno 18A k/ Nowej Soli 
tel. Nowa Sól 55-06 

p o l e c a :
- piece c.o.

- konstrukcje stalowe 
linii energetycznej

- połączenia rurowe kołnierzowe
- elementy wentylacji

- drzwi, bramy, ogrodzenia, 
regały, kraty itp.

- inne roboty w zakresie 
prac ślusarskich, spawalniczych, 
obróbki skrawania i blacharskich

U92-Z

wC
z  o . o . w  No w el Soli, ul. Pocztow a 3a 

2 1 - 4 4 , 2 7 - 7 8 ,  telex 0 4 3 2 5 3 7 , 6 4 3 3 2 3 8
p o l e c a  d o  s p r z e d a ż y ;  

i m p o r t o w a n e  a r t .  s p o ż y w c z e ,  

-  o w o c e  c y t r u s o w e  

p o n a d t o  

-  k o m p l e t y  n o ż y  

“ K U C H E N  E L IT E "  

i m p o r t  J a p o n i a

-  r e k l a m ó w k i  w  c e n i e  2 0 0  z ł  z a  s z t .  
b i a ł e ,  k o l o r o w e  

w  c e n i e  2 6 0  z ł  z a  s z f .  
w  k a r t o j n a c h  p o  2 0 0 0  s z t .  

S P Ó Ł K A  Z A K U PI  
" ' ' M Y  C H Ł O D N IC Z E

HURTOWNIA ALFA Zielona Góra 
ul. Jedności 25 , tel. 6 7 -846  Nowa  
Sól ul. O drzańska 9  (w ejście od 
K ościelnej), tel. 50-30  zapraszają  
PT Klientów do zakupów artyku­
łó w  p r z e m y s ło w y c h , s p o ż y w ­
c z y c h , sp rz ę tu  rad io w o -v id eo -  
telew izyjnego. Zakupione telew i­
zory dow ozim y do dom ów , w przy­
padku odbioru ind yw idualnego
upust w cen ie

AK-31 s

PH ALEXA"
oferuje handlowcom: 

szeroką gamę 
odzieży importowanej. 

Jednocześnie informujemy, 
o nowych, dostawach co najmniej 

raz w.tygodniu. 
Podejmiemy współpracą 

z krajowymi producentami 
odzieży oraz importerami.

Uwaga! 
posiadamy całą gamę rajstop 
dziecięcych i młodzieżowych 

- również komunijnych 
Zapraszamy do hurtowni 
Zielona Góra, Pl. Matejki 

(dawna Podgórna 10}, 
te l.227-14

U26-Z

P T H W  " W E E K E N D "
Żary pl. M arch lew sk iego  17 p. 

5 tel. 3 5 -0 8  w ew  223  
o fe ru je  

- rad iotelefony ĆB prod. U S A  
- anteny dachow e  
d o  radiotelefonów  

- kom putery sam ochod ow e  
- pom py w irnikow e  

z autom atycznym  w łączn ik iem  
p ływ ak ow ym  prod. RFN  

* papier kserograficzny  
sprzedaż w  hurcie i detalu  

N a jn iż sz e  cen v

PIECZYWO
IMPORTOWANE
s p r z e d a ż  
h u r to w a  
i d e ta l ic z n a  
b e z p o ś r  e d n io  
o d  p r o d u c e n ta

- b a b k i  o d  1 2 .5 0 0 ,-  
-  k e k s y ,  r o ła d y  o d  1 1 .5 0 0 ,-  

- p o d k ła d y  to r to w e  o d  7 .5 0 0 ,-  
z  a te s te m  o fe r u je :  

F IR M A  IM P O R T O W A  
W ilc z y ń s k i  

G ło g ó w  u l .  S ło w ia ń s k a  21 , 
t e l .3 3 - 5 3 - 9 1

36SS-C

Zielona Góra, 
sl. Konstytucji 3 Maja 1 
tel.225-27 !elex 432478 

Zakład Serwisu 
czynny w godz. 10.00 -13  00 

U nas najtańsze 
przestrajanie telewizorów. 
Ceny z montażem w tys.zł 

- dekoder PAL 200-250 
. -transkoderSECAM330 

-moduł fonii 100-120 
Świadczymy usługi u klientów 
indywidualnych i hurtowych.
Dla hurtowni atrakcyjne ceny. 

Prowadzimy sprzedaż modułów 
do przestrajania telewizorów 

i magnetowidów,oraz sprzedaż telewizorów, 
magnetowidów, zestawówsatelieamyeh 

ZAPRASZAMY

handlowcy!

S C  w  Z ie lo n e j G ó rze  o. f  e  r u j e :  
w  sp rz e d a ż y  h u r to w ej sz e ro k i a so r ty m e n t w y ro b ó w  

p iśm ien n iczy ch  firm y  z a ch o d n io n ie m ie c k ie j  F L O T -P o in t:
- d łu gop isy  popularne - w  cenach od 2 .5 0 0  do 5 .2 0 0 /.szt.

- d łu gop isy  je d n a r o z o w e- 1 .400 /szt.
- kom p let dług. 4  ko l. F L O  - 6 .2 0 0 /sż t.

-d łu g o p is  sam och od ow y 14 .500/szt.
- d ługopis b iurow y 2 4 .0 0 0  - 28.Ó 00/szt.

-  kalendarze d w uletn ie  2 6 .7 0 0 /śz ł.
- pióra 13 .000  - 1 5 .0 0 0 / szt.

- • kłady do d łu gop isów  - różne - o d  3 7 0  do 2 .3 0 0 /-
- pisaki 6 -  k o l .4 .0 0 0 kpi.

- zakreślacze 3 ko l. 2 1 .0 0 0  kpi.
- naboje d o  piór 250/szt.

Ponadto oferujem y d o  sprzedaży:
- o łó w k i A tos w  cen ie  3 0 0 /sst.

-  sk oroszyty  za w ieszk i 1500 /szt.
- taśm ę do dalekop isów  1 0 .0 0 0 /rolka

C en y  h u rto w e  s to su je m y  p r z y  n a stęp u ją cy ch  ilo śc ia ch :
- d łu gop isy , w k łady, o łó w k i - pow yżej 500  szt.

- pióra - 1 0 0  szt.
- sk o ro szy ty -p o w y żej 1000 szt.

Przy zakupach towarów o wartości do 2 mln.zł, należność przyjmujemy 
wyłącznie gotówką. Przy wyższych - warunki płatności do uzgodnienia.Do­
stawy o wartości ponad 15 min. zł - realizujemy własnym transportem. 
Zamówienia przyjmujemy również telefonicznie pod'nr tel. 632-83. w 
godz. 10.00 - ifcÓO NASZ ADRES: Zielona Góra. ul. L. Okulickiego 35 (d. 
H. Sawickiej) - sklep papierniczy. ZAPRASZAMY

BANKSPÓŁDZIELCZY
W  G Ł O G O W IE  U L . Ś W IE R C Z E W S K IE G O  5

1

z a w i a d a m i a  i n t e r e s a n t ó w ,  ż e  o d  d n i a  

2 8 . 0 1 .1 9 9 1  r. 

u s t a l i ł  g o d z i n y  o t w a r c i a  B a n k u  o d  7 . 4 5  - 1 7 , 0 0  

z a p r a s z a  d o :

- o t w ie r a n ia  r a c h u n k ó w  b a n k o w y c h

- w p ła c a n i a  u d z ia ió w  c z ło n k o w s k ic h  

- l o k o w a n ia  ś r o d k ó w  f in a n s o w y c h

n a w y s .o k o  o p r o c e n t o w a n y c h  r a c h u n k a c h  lo k a t .  

O p r o c e n t o w a n i e  w k ła d ó w  o s z c z ę d n o ś c i o w y c h  

w  s t o s u n k u  r o c z n y m  w y n o s i ;

- o b i e g o w y c h  2 4 %

- t e r m in o w y c h  1 - m i e s i ę c z n y c h  4 5 %

- t e r m in o w y c h  3  m i e s i ę c z n y c h  7 0 ,8 %

- t e r m in o w y c h  6  m i e s i ę c z n y c h  7 6 ,8 %  f

- t e r m in o w y c h  1 2  m i e s i ę c z n y c h  8 2 ,8 %

- t e r m in o w y c h  2 4  m i e s i ę c z n y c h  8 3 ,4 %

- t e r m in o w y c h  3 6  m i e s i ę c z n y c h  8 4 %

K a p it a l iz a c j a  o d s e t e k  k w a r ta ln a .

P r z y  z e r w a n iu  u m o w y  

p r z y s łu g u j e  o p r o c e n t o w a n i e  w  w y s o k o ś c i  2 4 %

|  C z ł o n k o w ie  B a n k u  m o g ą  k o r z y s t a ć

z  n iż e j  o p r o c e n t o w a n y c h  k r e d y t ó w  

I  UW AGA C Z ŁO N K O W IE:
& - $ 
|  I s t n ie j e  m o ż l i w o ś ć  u c h w a le n i a  f

p r z e z  Z e b r a n ie  P r z e d s t a w ic ie l i  f

|  d y w id e n d y  d o  u d z ia łó w  c z ło n k o w s k ic h

|  z a  r o k  1 S 9 0  w  w y s o k o ś c i  5 0 0 % :
|  AK-3C-S |
I w  -V \  m m m m m  - m  > <

I

Nowo otw arta  H urtow nia
ł  , G o r z ó w  W lk p . ul. M ie s z k a  16 6 ,  te l. .  2 8 7 - 2 4  

p o l e c a  w  c e n i e  z b y t u  t e le w iz o r y  k o l o r o w e  i c z a r n o - b i a ł e

p r o d .  WZT "ELEMIS" W a r s z a w a
-  2 0  c a l i  HERMES 4 0 0  1 .5 5 0 .0 0 0 , -  
- 2 4  c a l e  HERMES 6 0 0  1 .6 8 0 .0 0 0 , -

-  1 4  c a l i  VESTA 2 0 0  2 .6 2 5 .0 0 0 , -
-  1 4  c a l i  VESTA 2 0 1  3 .0 4 5 .0 0 0 , -  

2 0  c a l i  V  ESTA 4 0 1  4 .3 0 5 .0 0 0 , -
- 2 2  c a l e  SYRIUSZ 5 0 2  4 .3 6 0 .0 0 0 , -
-  2 2  c a l e  SYRIUSZ 5 0 5  5 .4 6 0 .0 0 0 , -

z  t e l e t e k s t e m
-  2 2  c a l e  SYRIUSZ 5 0 6  4 .4 1 0 .0 0 0 , -

-  2 0  c a l i  HELIOS 4 0 1  3 .3 6 0 .0 0 0 , -
-  2 6  c a l i  HELIOS 7 0 6  3 .9 9 0 .0 0 0 , -

Zapraszamy codziennie od 8.00 - 16.00 Sprzedaż detaliczna prouadzi 
sieć sklepów "MARS" Gorzów WJkp. ul. Kos. Gdyńskich 30 

Gorzów Wlkp. u l K. Wielkiego Barlinek ul. Niepodległości 29 tel, 62-457
AK-332
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DEPTAKUs a  «Manhattan» plus «iiangiadesz» 
równa się «euripa»

EJ, WIOSNO, WIOSENKO!

Zadzwoniła do nas wczoraj 
Czytelniczka w sprawie nader 
delikatnej. Jest prawie wios­
na — powiedziała — ludzie 
chodzą ubrani stosownie do 
temperatury na dworze. Ale 
jeśli wejdą np. do PKO przy 
ul. Żeromskiego, postoją pól 
godziny w kolejce, to się pocą, 
niestety. Bo powietrze tam 
„xpisi" w bezruchu, a ponadto 
—  jak we wszystkich biurach 
i sklepach jest jeszcze pod­
grzewane „centralnie", kalory­
ferami.

Czytelniczka proponowała, a- 
by czynić tak, jak praktykuje 
się w Salonie Mody Polskiej: 
od czasu do czasu np. „odświe­
żyć” powietrze jakimś pachni- 
dłem. A  szczególnie ten zabieg 
poleca „komisowi techniczne­
mu” przy ul. Kupieckiej, z któ­
rego zapach bliżej nieokreślonej 
stęchlizny wprost płoszy klien­
tów. (e) 

UNIEWAŻNILI BILON?

Dziwna przygoda spotkała 
naszą Czytelniczkę (nazwisko 
i adres znane redakcji) S bm., 
która na poczcie przy ul. II 
Armii płaciła rachunek za te­
lefon (15 tys. 50 złotych). Koń­
cówką w postaci owych 50 zło­
tych podała w bilonie, wśród 
którego były m.in. monety 20, 
10, 5 i 2-złotowe. ,,Bilonu nie 
przyjmujemy Mamy zakaz” —  
powiedziała pani w okienku i 
naturalnie — nie przyjęła.

Kto unieważnił monety? Na­
rodowy Bank Polski, cży kie­
rownictwo poczty osiedlowej?

(ZR)

Od n iedaw na przedstaw icie le  
w ładz Z ielonej Góry ustnie i p i­
sem nie podkreślają zasługi Za^ 
rządu M iejsk iego w  tzw. cy w ili­
zow aniu handlu obw oźnego i ob- 
nośnego. Za przykład i wzór do 
naśladow ania  podaje się „Cen­
trum  — M arket” nazw any przez 
ludność „m anhattanem ”.

Jeszcze k ilka tygodn i tem u, 
wśród śn ieżnego puchu estetyczne  
paw ilon ik i prezentow ały  się  oka­
zale. Teraz, z w iosną w yłazi na­
sza tradycyjna  prow izorka. Jest 
brudno, z każdym  dniem  odpada­
ją kostki uk ładane jesien ią  byle  
jak i byle gdzie a druciane ogro­
dzenie w cale nić dodaje uroku  
tem u m iejscu .

Z „m anhattanem ” sąsiaduje  
„bangladesz”. Przez parę m jesię- 
cy życie toczyło się  tu cicho i spo 
kojn ie, dopiero w lutym  na placu  
dało śię  zauw ażyć tak m odne te ­
raz przyspieszenie.

A w szystk iem u „w inien” Za­
rząd M iejsk i, który 18.02. zdecydo  
w ał, że handel na  „bangladeszu” 
trw ać  będzie ty lko do 1 m arca. 
Pogroził n aw et palcem , dodając, 
że stragany i budki, które po tym  
term in ie  zostaną na placu będą 
usunięte na koszt ich w łaścicieli. 
Zarzuty pod adresem  spółki „Cho- 
tam a” uzasadniające decyzję za­
ję ły  k ilka  stron m aszynopisu , a 
nam  sporo m iejsca  na łam ach. Ba, 
w ierząc w  m ądrość i stanow czość  
w ładzy tek st opatrzyliśsr^ ty tu ­
łem : „Bye, bye, „banglaaesz”.

20 lutego zrzeszająca hand larzy  
spółka złożyła odw ołanie od de­
cyzji, opisując (rów nie obszernie) 
co już „na odcinku cyw ilizow an ia  
han dlu” zrobiła, a co jeszcze w y ­
kona.

Z arząd odw ołanie przeczytał, 
omówił i n a  posiedzeniu 25 lu te­
go sw oją decyzję podtrzym ał. Wy
daw ało  się  w ięc, że na placu roz­
poczną się  roboty rozbiórkow e. 
Tym czasem  działo się  akurat od­
w rotnie. „B angladeszanie” za­
m iast handlow ać uw ija li się  przy 
pracach porządkow ych, w iście  
„w arszaw skim ” tem pie układano  
płytki chodnikow e, w yw rotk i 
przyw oziły  p iasek. A co na to 
zarząd?

Cóż, każda . n ieustęp liw ość  ma 
sw oje granice. N ie w iem y jakich  
argum entów  użyła spółka. Znam y 
natom iast treść  porozum ienia pod 
pisanego 2 m arca  m iędzy nią a 
zarządem .

Paragraf 1 porozum ienia g ło­
si, że „przedstaw iciele spółki, w  
im ieniu  w spóln ików  przyjm ują  
decyzję zarządu (...) w  przedm io­
cie rozw iązania ze skutk iem  n a ­
tychm iastow ym  um ow y dzierża­
w y z dn. 28.XI.1990 r.”

W paragrafie drugim  „zarząd 
zapew nia, że w drodze odrębnej 
czynności praw nej odda spółce do 
odpłatnego użytkow ania plac tar­
gow y położony w  Z ielonej Górze 
przy ul. Pod Topolam i (czyli 
„bangladesz” — jp) po spełn ien iu  
przez spółkę następujących w a ­
runków ”.

Jest ich k ilka, m .in. do końca  
kw ietn ia  br. m a ona zagospo­
darow ać cały  p lac zgodnie z za­
tw ierdzonym  projektem  czyli —  
w ykonać niezbędne prace w odno­

kan alizacyjn e,-u tw ardzić  całą je ­
go pow ierzchnię, doprow adzić e-  
nergię elektryczną, ustaw ić now e  
kiosk i handlow e i ogrodzić cały  
teren.

W porozum ieniu pojaw ia się też  
wątek... znany z „Z em sty”. „... 
gdyby na sąsiedn im  placu, będą­
cym  w  posiadaniu  firm y „Cen­
trum  — M arket”, była  rea lizow a­
na in w estycja , która zgodnie z 
obow iązującym i przep isam i spo­
w oduje obow iązek w zn iesien ia  
m uru  granicznego, spółka dekla­
ruje w olę partycypow ania w ko­
sztach m uru na w arunkach usta­
lonych w spóln ie  przez sąsiadów , 
a zarząd będzie uczestn iczy ł w  
negocjacjach w  charakterze m e­
diatora. Jeżeli negocjacje w sp ra ­
wie m uru  granicznego nie zakoń­
czą się porozum ieniem , w ów czas  
decyzję rozstrzygającą podejm ie 
zarząd.’* W ypada w ierzyć, że m ur 
w zn iesion y  zostan ie  bez sporu...

W koń cow ej części porozum ie­
n ia  czytam y: „jeżeli z przyczyn  
łażących po stronie spółk i n ie  zo­
staną w yk onan e postanow ien ia  
nin iejszego  porozum ienia, w spól­
nicy spółki opuszczą i opróżnią 
plac do dn ia  18 m a ja  1991 roku i 
spółka n ie będzie rościła  żadnych  
pretensji o zw rot kosztów  pon ie­
sionych  na zagospodarow anie te ­
go placu.”

B ędziem y przyglądać się  postę­
pom  w  „cyw ilizow an iu  handlu”. 
N a razie „m anhattan” stoi, „ban­
gladesz” rośnie, a „europa” tuż, 
tuż... (jp)

S ą  j e s z c z e  m ie js c a  
w  s p o ł e c z n y m  o g ó l n ia k u

T rw a n abó r do Społecznego L i­
ceum  Ogólnokształcącego „Szko­
ły  Twórczego M yślenia” w  Z ie­
lonej Górze. K om itet O rgani­
zacyjny szkoły poinform ow ał, że 
do k las p ierw szych  zgłosiło  się  aż 
czterech kan dyd atów  na jedno  
m iejsce . W zw iązku z tym  organi­
zatorzy zdecydow ali się  na u tw o­
rzen ie w ięk szej ilości k las i przyj 
m ują jeszcze podania od „spóź­
n ia lsk ich '’.

Ponadto są jeszcze w olne m ie j­
sca do k la s drugiej i trzeciej.

W szelkiej in form acji n a  tem at 
przyjęć udziela się w  godzinach 
przedpołudniow ych w gabinecie 
111 w  V II L iceuńi O gólnokształ­
cącym przy  uł. W yspiańskiego w 
Zielonej Górze ora'z w godzinach 
w ieczornych pod num erem  te le ­
fonu 32-21.

abr

l i f e . —. ............. .

Niewątpliwą atrakcją dla dzieci z osiedla Pomorskiego sa prze­
jażdżki konne, organizowane w marcowe niedziele przez Akade­
micki Klub Jeździecki „Racullia”. Fot. RYSZARD POPRAW SKI
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DNI ZIELONEJ GÓRY 1...
GODY WINOBRANIA

Przykre wrażenia z nieudanego 
święta Dni Zielonej Góry — Wino 
branie 90 poparte wieloma opi­
niami zielonogórzan skłoniły mnie 
do opracowania 2 wersji projek­
tów uchwal Rady Miejskiej, które 
przekazałem do dalszej „obróbki 
legislacyjnej”.

Chciałbym. przedstawić czytel­
nikom „Zielonogórskiej Gazety 
Nowej” idee proponowanych ure 
gulowań:

Wersja A — przewiduje wyeli­
minowanie słowa „Winobranie” 
kojarzonego przez wielu radnych 
z niewychowawczym obyczajem 
rozpijania młodego pokolenia pod 
płaszczykiem kultywowania tra­
dycji, która nie ma podstaw dal­
szego istnienia (brak winnic, 
przepisy ' prawne o zakazie spo­
żywania napojów alkoholowych 
na Starówce itp.), a przecież chce 
my być społeczeństwem prawdy 
i prawa.

Wersja B — przewiduje możli­
wość organizowania Godów Wino 
brania przez zweryfikowaną eki­
pę organizatorów gwarantujących 
przestrzeganie prawa, dobrych 
obyczajów i wyeliminoiuanie 
dzieci spod wpływu proalkoholo-

wych obrzędów. Oczywiste jest, 
że żadna impreza sportowa nie 
może nazywać się winobraniowa.

Pozostaje nadal święto miasta 
— D ni Zielonej Góry jako popis 
osiągnięć kulturalnych i zdrowej 
rywalizacji klubów sportowych, 
pokaz wychowania zdrowego fi­
zycznie i moralnie młodego po­
kolenia.

Proponuję, aby Dni Zielonej 
Góry trwały tydzień w drugiej 
dekadzie .września i prowadzone 
były przez znany szerokiemu 
ogółowi Komitet, powołany de­
cyzją Prezydenta Miasta, a człon 
kowie jego otrzymali ustalone 
honoraria i podlegali publiczne­
mu rozliczeniu przed radnymi. 
Chciałbym, aby raz na zawsze 
odcięto się od krążących legend 
o osobach czerpiących zyski ze 
współpracy z organizatorami „Wi 
nabrania”.

Wbrew pozorom nie jestem za 
likwidacją pięknej tradycji, ale 
gorąco protestuję przeciw dalsze 
mu tolerowaniu zakłamania i 
marnotrawstwa związanego z do 
tychczasową Organizacją święta, 
które skłania niektórych do wy­
jazdu, aby wstydu nie oglądać.

Urządźmy miejskie święto na 
miarę zdolności i  finansowych 
możliwości, święto radosne i kul­
turalne bez straszenia turystów 
przez drobnych pijaczków usiłu­
jących braki w kulturze nadro­
bić ilością wypitego wina.

Zdzisław Piotrowski 

Prezes Towarzystwa 

Miłośników Tradycji

n r KINA J

„Kupić czy nie? Zima już chy­
ba nie wróci..."

Fot. MAREK WOZNIAK

Ludzie pisma 
p iszą ...

...w związku z powyższym 
zarząd prosi handlowców o mo 
żliwie odwrotny kontakt...

...pracujemy ostatnio nad wy 
pracowaniem modelu...

...wyjaśniam, że znana jest 
mnie sytuacja taboru...

...stoimy wobec braków w 
prawie...

...Wprowadziliśmy już do sto 
sowania nową instrukcję kan­
celaryjną, próbujemy wprowa­
dzać nowe obyczaje.

(w ybrał — jp)

G o ś c ie  
z e  S z w e c j i

Tow arzystw o Polsko-Szw edzkie 
w  Z ielonej G órze rozpoczęło sw o­
ją dzia ła lność od m iłego spotka­
nia z gośćm i ze Szw ecji. W ub. 
jiied z ie lę  przyjechali do Z ielonej 
G óry z H alm stad A nn K ristin  i 
G otte Nilsson" — żyćzliw e P o la ­
kom  m ałżeństw o. M iało ono sw ój 
udział m .in. w  zorganizow aniu  
akcji ratow ania  ciężko chorego  
polsk iego  dziecka. P aństw o N ils­
son deklarują chęć dalszej po­
m ocy. ‘ '

Siedziby uczestn ikom  spotkania  
użyczył gościnny k lub  P ax  „K ie­
ru n k i” przy ul. K raw ieckiej. Rów­
nież tu ta j  w  najbliższy p ią tek  o 
godz. 18 odbędzie się kolejne 
spo tkan ie  członków  i sym patyków  
tow arzystw a.

O rganizatorzy zapraszają.
abr

Stabai Mater”91
W piątek, 15 bm. o godz. 19.30 w  

kościele pw. Najświętszego Zbawi­
ciela w Zielonej Górze odbędzie się 
koncert, podczas którego wykonane 
zostaną „Stabat Mater” G.B. Pergo- 
lesiego. A. Vivaldiego i Sz. Kawalli 
(prawykonanie).

W ykonawcami będą — Orkiestra 
Symfoniczna FZ pod dyr. Szymona 
Kawalli, Chór Żeński „Polirytm ia” z 
Domu Harcerza (przygotowany przez 
Janinę Nowak) i soliści: Jadwiga 
Skoczylas (sopran). Agnieszka Wie­
trzny (mezzosopran), Joanna K awal- 

la (skrzypce). (p)

a

sportowy kalejdoskop
ZW YCIĘSKIE MECZE ZRYWU

W elim inacjach  strefow ych  
m istrzostw  P olsk i juniorów , w  
piłce ręcznej Lechia D zierżoniów  
przegrała ze Z ryw em  Z ielona G ó­
ra 23:28 (14:16), a w  drugim  po­
jedynku na w łasn ym  boisku  
Z ryw  w ygrał z Z agłębiem  Lubin 
29:23 (16:11).

#  W elim inacjach  strefow ych  
O gólnopolsk iej Spartak iady M ło­
dzieży, Zryw Z ielona G óra prze­
grał z T ęczą K ościan 20:32 (10:15). 
Po serii udanych w ystęp ów  w
II rundzie, tym  razem  zespół 
Z ryw u doznał p ierw szej porażki.

SZACHOWE ROZGRYW KI
W spotkaniach k la sy  „A” se­

niorów : M eblarz N ow e M iasts-  
czko — O drodzenie II K ożuchów  
3,5:2,5, Z arzew ie C ybinka — Ce- 
ram a Z ielona Góra 2.5:3,5. H ut­
nik III Żary — Odra K lenica 1:5. 
W zaległym  m eczu k lasy  okręgo

w ej seniorów , S ta l Jasień  poko­
nała K w isę  T rzebów  4:2.

KAŁOWE ZAWODY 
MŁODZIKÓW

W C zerw ieńsku odbyły się lek ­
koatletyczne halow e zaw ody m ło  
dzików . A oto zw ycięzcy  poszczę 
gólnych konkurencji: na 60 ra 
dziew cząt — w ygra ła  Ewa Koło- 
da (SP B ien iów ) 8,14 sek., 600 m  
d ziew cząt — K atarzyna G aw ors­
ka  (SP C zerw ieńsk) — 2.01,19, 
600 m chłopcy — Rafał H u ra j 
(SP 2 Gubin) — 1.50.59, 1000 m  
dziew . — D orota Rodzach (SP  
C zerw ieńsk) — 3.45.03, 1000 m  
chi. — D am ian Sadza (SP-3 W ol­
sztyn) — 3.95.88, 60 m  chł. -— 
Tom asz Z ając (SP-2 G ubin) — 
7.59, 40 m  ppł. dziew . —- Iw ona 
B udrew icz (SP-14. Z ielona Góra), 
40 m  ppł. chi. —  P aw eł K rzyszto 
fik (SP-2 K ożuchów ) — 6,25 sek., 
skok w  dal dziew . — Izabela Cie

sielska (SP-19 Z ielona  Góra) —  
4.88 m , skok w  dal chł. — To­
m asz W alczak (SP-10 Z ielona Gó ^  
ra) — 5.68 m , skok w zw y ż  dziew . 2. 
—■ Izabela Rogowska (SP G oz- 3’ 
dnica) — 155 cm, skok w zw y ż  chł. 4'
— M ariusz M arcin iak  (SP -3 W ol­
sztyn) —  180 cm, skok  o tyczce
— G rzegorz M ielnicki i K rzysztof *• 
K uźnik (obaj SP-11 Zielona G ó- 2- 
ra) po 240 cm . •*.

4.

BUDOW LANI 
L EPSI W DERBACH h

W m eczu III lig i m akroregio- 2. 
nalnej ten isiśc i AZS W SInż. Z ie- 3’ 
lona  G óra u leg li B udow lanym  4] 
Lubsko 8:10, Punkty, dla zw y ­
cięzców  zdobyli: T. Jan ik  i P. 
K aw a po 3,5, T. K rakow iak  i D. i- 
M usielak po 1,5, a  d la  pokona- 2- 
nych: D. P io trow ski 4, G. Łyczko 3-
i W esołowski po 2. 4.

W Ż aganiu rozegrany został 
f in a ł w ojew ód zk i o puchar „Prze

3.

glądu Sportow ego” i PZTS w  te 
nisie sto łow ym . W turnieju  ucze- 
stn icży lo  100 zaw odników  i za­
w odniczek reprezentu jących szko ’  
ły  ca łego  w ojew ód ztw a. T urniej 
rozegrano w  3 kategoriach  w ie -  1. 
kow ych : " 2.

ROCZNIK 1977:
dziew częta 

Ii. B iernacka (SP 5 Lubsko), 
M. P udełko (SP  4 Żagań),
P. R zepka (SP  2 Lubsko),
J . M oraw ska (SP  B obrow ice), 

chłopcy 
K. L ubin  (SP  Drzonków),
M. M oskalik (SP  Drzonków), 
M. K upisz (SP-1 Lubsko),
P. B uganik  (SP  Drzonków). 

ROCZNIK 1978/79
dziew częta

H. L ew andow ska (SP-1 Ś w ie ­
bodzin),
A. P acyńska (SP-10 Z. Góra), 
A. N ow ak (SP -5 Żagań),
E. B iniew ska (SP  Otyń), 

chłopcy
K. N eum ann (SP  B obrow ice), 
K. K rakow iak  (SP  5 Lubsko), 

P. K lejbach (SP  5 Żagań),
T. H ryńczuk (SP  G ozdnica). 

ROCZNIK 1980 i m łodsi 
dziew częta 

K. Z iem iańska (SP 5 Żagań), 
A. Szydłow ska (SP  Otyń),
M. O borska (SP  B ytom  Odrz.), 
A. O lejniczak (SP 2 Lubsko), 

chłopcy
P. S roczyński (SP  Drzonków ), 
J . M arcin iak  (SP  D rzonków ),

3. R. R obaszew ski (SP  O lbrach­
tów),

4. M. O lejniczak (SP  2 Lubsko).

IN AU GU RACJA  
RUNDY W IO SENN EJ

W najb liższą  n iedzielę  na boi­
ska w yb iegną  piłkarze k la sy  MR, 
MW i lig i okręgow ej seniorów . 
W klasie  m akroregionalnej w  
derbow ym  pojedynku zm ierzą się  
L echia Z ielona  G óra z D ozam e- 
tem  N ow a Sól, a pozostałe dru­
żyny w ojew ó d ztw a  zielonogórs­
k iego w ystąp ią  na boiskach  ry ­
w ali. Pogoń Św iebod zin  w  -Ja­
w orze, a P iast Iłow a w  Ś w ieb o ­
dzicach.

W k lasie  M W , lid er tabeli Czar 
ni Ż agań podejm ą Z am ęt P rzem ­
ków , a Fadom  N ow ogród spotka  
się  na w łasn ym  boisku z R avią  
R aw icz.

W k lasie  okręgow ej dojdzie do 
m eczów : V ictoria  Szczan iec —  
G arbarnia L eszno G órne, U n ia  
Żary — D ąb P rzybyszów , Spro- 
tav ia  — P rom ień Żary, P olm o  
K ożuchów  — Carina G ubin, Bru  
n a tn i S ien iaw a  — C ynkm et B y ­
tom  Odrz., Grom  W olsztyn — 
Iskra W ym iarki i B izon B ieg a -  
n ó w  —  L echia  II  Z ielona G ó­
ra. O prać. M. S.

ZIELONA GÓRA
„ESTRADA” — Hala Ludowa — 

17.15, 19.15 Turner i Hooch (USA 
15 1.)

„NEWA” — 15.30, 17.30 Krótkie spię 
• cie II (USA 12 1.), 19.30 Nocne gry 

(USA 18 1.)
„NYSA” — 15.30 Kopalnie króla Sa 

lomona (USA 12 1.), 17.30, 19.30 
Nico (USA 18 1.)

„WENUS” — Konfrontacje ’90 — 
17, 19.30 Taxi blues (fr. 18 1.)

-  *  -  

BABIMOST — „Piast” — ’ ’ 
nieczynne 

GUBIN -  „Iskra” —
Rybka zwana Wandą (ang. 15 1.), 
Stowarzyszenie umarłych poetów 
(USA 15 1.)

GOZDNICA — „Ceramik” —
Długa noc (poi. 15 1.), Rambo 
(USA 15 1.)

IŁOWA — „Śląsk” —
Szklana pułapka (USA 18 1.), Co 
bra (USA 15 1.), Labirynt (ang. 
b.o.)

KARGOWA — „Światowid” — 
Młode strzelby (USA 15 1.), Desz 
czowa pani (niem. b.o.), Samotny 
w ilk McQuada (USA 15 1.) 

KOŻUCHÓW — „Uciecha” — 
nieczynne 1

KROSNO — „Wzgórze” —
17, 19 K rwawy sport (USA 15 I.) 

LUBSKO — „Patria” —
Jak rozpętałem II wojnę świato 
wą. cz. I (poi. b.o.), Bez litości 
(USA 18 1.),. Conan barbarzyńca 
(USA 15 1.)

NOWA S0L  -  „Odra” —
Plutoti (USA 18 1.), Kramarz (poi. 
15 1.)

NOWOGRÓD -  „Bóbr” -
Burzliwy poniedziałek (ang. 15 1.), 
Kornblumenblau (poi. 18 1.) 

SŁAWA — „Żeglarz” —
Grek Zorba (ang. 15 1.), Piramida 
strachu (USA 12 1.)

SULECHÓW -  .Orzeł” —
17. 19 — I kto to mówi (USA 15 1.) 

SZCZANIEC — ,Semko” -  
Parszywe dranie (USA 15 1.), 
Żyć i umrzeć w Los Angeles 
(USA 18 1.)

SZPROTAWA -  „As” -  
Pogromcy duchów II (USA 15 I.), 
Kaczor Howard (USA 15 1.), Wiel 
ka draka w  Chińskiej Dzielnicy 
(USA 12 1.)

ŚWIEBODZIN -  ..Przyjaźń” — 
Lody na patyku (RFN 15 I.), Joy 

(fr. 18 1.)
WOLSZTYN — „Tatry” — 

Nietykalni (USA 18 1.), Commau 
do (USA 15 1.)

ZBĄSZYNEK -  ,Muza” —
Boskie ciała (USA 12 I.)

. Czarny wąwóz (poi. 15 1.), Kuzy­
ni (USA 15 1.)

ZBĄSZYN -  ..Obra” —
Misja (ang. 15 1.)

ŻAGAŃ -  „Meteor” —
Krokodyl Dundee II (USA 12 1.), 
Bez wyjścia (USA 15 1.)

ŻARY — „Pionier” —
Ludzie koty (USA 18 1.), Świń­
ska afera (poi. 12 1.)

GE TEATR
Lubuski Teatr w  Zielonej Górze

— próby

j

O -  g a l e r i e

ART (czynna 12—15) — Malarstwo, 
grafika, rzeźba, szkło.

BWA (czynne 10—17) — Kiejstut 
Bereżnicki — rysunki.

PSP (^ ynna 11—18) — Malarstwo 
Ryszarda Potzera

WSP (czynna 9—15) — Międzyna­
rodowy Rok Mozartowski — płyty, 
książki, wydav nictwa.

WiMBP im. C.K. Norwida (czyn­
na 9—16) — Kiem Felchnerow ski, 
— rysunek, grafika.

Galeria Żarskiego Domu Kultury 
w  Żarach — Malarstwo Hilarego 
G wizdały ze zbiorów Muzeum Okrę 
gowego w  Zielonej Górze.

APTEK! j
Dyżur nocny pełnią:
Lubsko, ul. XX-lecia 
Nowa Sól, ul, Wyzwolenia 
Sulechów, Al. Wielkopolskie 
.Świebodzin, ul. 1-go Maja 
Wolsztyn, ul. 5-go Stycznia 
Zielona Góra, Stary Rynek 
Żagań, ul. Śląska 
Żary, ul. Buczka

&  TELEFO N Y 3
Pogotowie Policyjne 997
Straż Pożarna 998
Pogotowie Ratunkowe 999
Pogotowie Energetyczne S91
Pogotowie Ciepłownicze 993
Pogotowie Wod.-Kan. 994
Pogotowie Gazownicze 221-81
Pogotowie W eterynaryjne 917
Informacja PKS 223-01
Informacja PKP 33-38
Szpital W ojewódzki centr. 42-61 
Bank Informacji Gospodarczej

Przedsiębiorstw 65-223
Bank Informacji Usługowej 29-343



K ff)M IF I\ W A llR / IF .| d P I H y i l E  II
Z K R Y SIŃ SK IM  i FILASEM ?

R em isem  1:1 z G órnikiem  w  W ałbrzychu piłkarze gorzow skie­
go S tilonu  rozpoczęli rew anżow ą rundą m istrzostw  II lig i. Szcze 
góln ie w ażny to sezon, w szak  przed podopiecznym i trenera  
W aldem ara Stupińskiego stoją  przed realną szansą aw ansu do
I ligi. N iez ły  zatem  początek, choć oba pu nk ty  b y ły  bardzo b lis­
ko.

Pora na ko lejne  m ecze, a najb liższy  już w  sobotę 16 m arca, 
ty m  razem  u sieb ie  z R esovią (w R zeszow ie uzyskano rem is 1:1). 
M ów i k ierow nik  drużyny Stilonu  — L iw iusz Sieradzki:

— N a szczęście w  W ałbrzychu nie by ło  kontuzji i do sobot­
niego spotkan ia  które rozpocznie się  o godz. 15 drużyna przy­
stąp i bez strat, w zm ocniona już Jackiem  K rysińsk im  (w  p ierw ­
szym  m eczu pauzow ał — czerw ona kartka). Praktycznie załat­
w ione zostały w szystk ie  form alności zw iązane z pozyskaniem  
Franciszka F ilasa  i w  sobotę ten  zaw odnik bedzie już do dyspo­
zycji trenera. R ozgryw ki nabierają tem pa i już w  środę, 20 m ar­
ca grać będziem y w  B ytom iu  z Polonią. W tej rundzie n ie bę­
dzie ła tw ych  spotkań.

P ozostałe m ecze najb liższej kolejk i (w naw iasach w yn ik i z p ierw  
szej rundy): G w ardia W arszaw a — S ta l St. W ola (0:1), Siarka  
Tarnobrzeg — L echia G dańsk (1:0), M iedź L egnica — Odra W o­
dzisław  (0:1), Szom bierk i B ytom  — W idzew  Łódź (1:1), Stal R ze­
szów  — Jagiellon ia  B ia łystok  (0:1), Z agłęb ie W ałbrzych — G ór­
nik W ałbrzych (0:0), K orona K ielce — P olon ia B ytom  (0:2), Ra­
ków  C zęstochow a — Pogoń Szczecin (3:1), O strovia — Hutnik  
W arszawa (9:2).

Z OLIM PIĄ PO RAZ SZÓSTY...
„.grać będą koszykarki w  sezonie 1990/91. N ajp ierw  te drużyny  

spotkały  się  w  poprzedzającym  ligę  turnieju , później, już w  roz­
gryw kach m istrzow skich , gorzow ianki przegrały w  Poznaniu  
różnicą 17 punktów , w  rew ażu  zw y cięży ły  u siebie z przew agą
13, później b y ły  m ecze w  P ucharze P olsk i zakończone porażka­
m i — 10-punktow ą w  G orzow ie i m inim alną w  Poznaniu.

K olejn y  raz S t ilo n - i  O lim pia grać będą w  p ierw szej turze  
fazy  „play o ff”. W najb liższą sobotę o godz. 18.30 m ecz rozpocz­
n ie  s ie  w  G orzow ie, term in  ko lejnej potyczk i w yznaczono na 
w torek  1!) m arca w  P oznaniu, a w  przypadku podziału punktów  
decydujące spotkan ie odbędzie s ię  20 bm., rów nież w  Poznaniu. 
Lepsza drużyna' w  nastepnej turze grać będzie o m iejsca  1—4 
ze zw ycięzcą  potyczek  Ł K S-u  Łódź z krakow ską W isłą.

— K onieczność pełnej koncentracji do końca rozgryw ek w  
grupie „B” spraw iła , że do spotkań z O lim pią przystępujem y bez 
jak ichkolw iek  sp ecja lnych  przygotow ań — pow iedzia ł trener  
Tadeusz A leksandrow icz. — W znacznie k orzystn iejszej sy tuacji 
są ryw alk i. P ew n e drugiej, ew en tu a ln ie  trzeciej lokaty, od dłuż  
szego czasu m ogły  „w yluzow ać”, n ie przykładać zbyt dużej w a ­
gi do w y n ik ó w  spotkań. M iały  w ięc  bardzo potrzebne w  długim  
cyklu  m istrzostw  zgrupow anie (na m iejscu , \y Poznaniu), m o­
g ły  się  skoncen trow ać na rozgryw kach „play o ff”. To bardzo 
trudny ryw al. Jednocześnie sądzę, że z czo łow ej trójk i w łaśn ie  
poznaniarski znam y najlep iej. D yspon ujem y m ateriałam i nagra  
nym i na taśm ie  m agnetow idow ej, próbujem y znaleźć sposób na  
zneutra lizow an ie  najgroźniejszych  zaw odniczek O lim pii w iedząc, 
że ten  zespół n ie  dysponuje zbyt długą ław k ą , A le  na tym  koń ­
czą się  n is z e  atuty . F aw orytkam i są, oczyw iście, poznanianki, 
m y natom iast ob iecu jem y am bitni" w alczyć o korzystny  w yn ik . 
W sobotę gorzow scy k ib ice m ogą być św iad kam i bardzo intere  
sującego w idow iska.

W  ODWROCIE
B zut oka na tabelą m istrzostw  serii ..B” I lig i p iłkarzy  ręcznych 

pr> p ierw szej rundzie i porów nanie je j z ak tu a ln ą  sy tu acją  p row a­
dzi do jednoznacznych wniosków , iż gorzowska S ta l g ra  obecnie 
znacznie m niej skutecznie. Oczywiście, na uzyskiw ane w yn ik i zna­
czący w p ływ  m a absencja, .dwóch Rosjan, w poprzedniej rundzie ną 
boiskach w idocznych. U trzym aniu  form y nie sprzyja  ta k ie  poczu­
cie zagrożenia, tymczasowości. Ale czy to cala p raw da? Po rozegra­
niu czternastu  spo tkań  Stal m iała  n a  koncie 24 p u n k ty , i w yprze­
dzała Zagłębie różnicą pięciu, a czw artv  w  tabe li Ś ląsk — s i  jede­
nastu. Obecnie m a tę  sam a ilość pu n k tó w  ze Śląskiem  i Zagłębiem, 
a w  w ew nętrznym  rozrachunku  tych zespołów, już gorszy bilans 
od w rocław ian.

O ostatecznej kolejności zadecydują zapew ne w ynik i ostatn iej 
serii spotkań, w  k tó re j gorzow ianie zag ra ją  w Lubinie. Zanim  od­
będą się te mecze, już w najb liższa sobotę fpocz. o godz. 16) i w 
niedziele (godz 1,1) S tal podejm ie łódzka Anilartę. z k tó rą  w poprzed 
niei rundzie  zrem isow ała 23:25 i 24:24. By nie odpaść z pierw szej 
dw ójki (w m yśl dotychczas obow iązującego reg u lam inu  dw a czoło­
w e zespoły sw an su ja  do serii ..A”), należy  oba m ecze w ygrać.-W  
incym  w ypadku  m ożna jedynie liczyć na p lanow aną reorganizację 
m istrzostw  w  następnym  sezonie.

Pozostałe mecze naibliższei koleik i: B uda — F ■
C hrzanów  (20:31 1 22:22). S tal Miele*1 — S l^fc  W rocław  {21:37 i 21:24), 
G w ardia Opole — Zagłębie L ubin  (25:30 i 21:29).

KAŻDY- SPRAW DZIAN JEST POTRZEBNY
W w ęgierskiej m iejscowości T ata  odbyły sie zaw ódv oieciobojowe 

Inauguru jące  m iędzynarodow y sezon w Europie. W kontekście kw?et 
niowych m istrzostw  E u ro p y .'im p reza  zapow iadała sie jako znaczą­
ce w ydarzenie. Tymczasem  obok W ęgrów staw ili sie jedynie Polacy
i Czechosłowary.* a do p u n k tac ji d rużynow ej liczyły sie rezu lta ty  
czterech zaw odników  i jedr.ei zawodniczki. To tak ie  novum  o dys­
kusy jnym  uzasadnieniu  szkoleniowym , choć przecież każdy sp raw ­
dzian jest potrzebny.

Polaka ekipa w ystąpiła  w  składzie: Dorota Idzi, M aciej Czyżowicz, 
Ja ro sław  Idzi. D ariusz Mejsner i Andrzej Stefanek. P ani D orota 
w ypadła  bez zarzutu , jej koledzy nieźle zaprezentow ali sie w  konku 
reńć.iach w ytrzym ałościow ych (godny uwagi jest w ynik  Czyżowicza 
w  p ływ aniu  — 3.13,50 na 200 m. dow.). natom iast w padkę m ia ł J. 
Tdzi — dyskw alifikacja  w  jeździeckim  konkursie  skoków . To n ie­
powodzenie spraw iło, że polska ekipa zajęła dopiero 5 m iejsce — 
25.838- pkt.. za trzem a d rużynam i w ęgierskim i. Teraz czołówkę m ęż­
czyzn "czeka s ta r t w inauguracy jnych  zawodach P u ch aru  Św iata 
(przełom  m arca i kw ietnia).

ROM AN SIU D A

PŁO TU
R o z g r y w k i  

t a k t y c z n e

Po dwóch latach funkcjonowania, Komitet Sportowy Makroregio­
nu Dolnośląskiego, zdominowany dotychczas całkowicie przez ?»- 
wołanych z centralnej nominacji działaczy wrocławskich, postano­
wił ulec trendowi demokratyzacji. Tu wyjaśnienie: w tzw. makro­
regionie skoncentrowane są środki — i to wcale niemałe na 
szkolenie tzw. olimpijskiej kadry C, czyli najbardziej utalentowa­
nych zawodników kategorii młodzieżowych.

Postanowiono, a województwa wchodzące w skład makroregio­
nu, zdecydowanie to poparły, zwołać zjazd założycielski Związku 
Stowarzyszeń pod nazwą „Makroregion Dolnośląski” i dokonać de­
mokratycznych wyborów władz. Zjazd się odbył, lecz delegaci wy 
jeżdżali z mieszanymi uczuciami. Dziwne to było bowiem zebranie. 
Poza sprawami formalnymi, praktycznie żaden głos w dyskusji nie 
miał charakteru merytorycznego. Zgromadzeni szybko rozszyfrowa­
li, że rozgrywka idzie o władzę, a tym samym o pieniądze. Waż­
niejsze od głosów na sali były kuluarowe układy taktyczne.

Zielonogórzanie z tych ostatnich wyszli w miarę obronną ręką, 
obsadzając znaczące stanowiska skarbnika i przewodniczącego ko 
misji rewizyjnej. Zycie pokaże, czy, przyczyni się to do przychyl­
niejszego niż dotychczas traktowania zielonogórskich talentów.

W zasadżie mógłbym na tym zakończyć, gdyby nie jedna reflek 
sja: Czy te same cele nie, można było osiągnąć prościej, bez zwoły­
wania na społeczny koszt licznej, bo sięgającej prawie setki grupy 
M tgotów  * gości zaproszonych?

SZTACHETOWY

Dwaj 
głogowłanie 
~ea czele

W 10 rundzie finałowego tu rn ie ju  
43. szachowych m istrzostw  Polski se 
niorów w Cetniew ie uzyskano w y­
niki: Krzysztof Pańezyk (Polonia 
W arszawa) — Piotr Staniszewski 
(M araton W arszaw a) — rem is; W ło­
dzimierz Schmidt (K olejarz K atow i­
ce) — Przemysław Skalik (Chrobry 
Głogów) — 1:0; Robert Kuczyński 
(Legion W arszawa) — Marek Matlak 
(BBTS Bielsko) — rem is; Zbigniew 
jaśnikowski (AZS PW  W rocław) — 
Dominik Pędzich (Lech Poznań) — 
p a rtia  odłożona; Klaudiusz Urban 
(Pocztowiec Poznań) — Bogdan Gra 
barczyk (Mazowsze Płock) — 1:0; 
Jacek Gdański (Piast Słupsk) — Ale 
ksander Sznapik (M araton W arsza­
wa) — rem is; Marek Kerapys 
(BBTS) — Paweł Jaracz (Spartakus 
Je len ia  Góra) — remis.

Po 10 rundach  na czele znajdują 
się U rban, Sznapik i Pańezyk wszy 
scy zgrom adzili po 7 pkt. przed Ku 
czyńskim , M atlakiem  i Staniszew ­
skim  po 6 pkt. oraz Schm idtem  —
5,5 pkt.

W tu rn ie ju  juniorów  po 6 ru n ­
dach . prowadzi Tomasz Markowski 
(Chrobry Głogów) — 4,5 pkt. wy­
przedzając Marka Oliwę (Chrobry) 
—-4,  1 Roberta Ciemniaka (Chemik 
Bydgoszcz) — 3,5 pkt.

W L ubniew icach zakończyły się 
m istrzostw a Polski szachistek. T y­
tu ł zdobyła zawodniczka H utnika 
K raków , Czesława Grocbot — 9,5 
pkt., ppzed Joanną Jagodzińską 
(Górnik 09 Masłowice) — 9 pkt. i 
Anną Łissowską (M araton W arsza 
wa) — 8,5.

Po dziewięciu rundach  rozgryw a 
nego rów nolegle fin a łu  IM P kobiet 
do la t  20 prow adzi Katarzyna Le­
wandowska — 6,5 pkt., przed Ma 
gdaleną Guzkowską — 5,5 i obroń 
czynią ty tu łu  zawodniczką Zastalu 
Zielona Góra, Małgorzatą Bednar­
ską — 5 pkt.

P O T Y C Z K I
T T ’dJtSutjkSd k3L» *3L* *31# t3U »$£*. mSmi »

na śniegu i lodzie
O  Zwycięstwem  Szw ajcarki Vre 

ni Schneider zakończył się w Lake 
Louise (Kanada) slalom  specjalny 
zaliczany do p u n k tac ji P uch aru  
Św iata. Drugie m iejsce zajęła Szwe 
dka Kristina Andersson, a trzecie 
Anita Wachter (Austria). W k lasy­
fikacji slalom u specjalnego p row a­
dzi Petra Kronberger (Austria) — 
63 pkt., przed Blancą Fernandez- 
Ochoa (Hiszpania) — 67. W k lasy­
fikacji generalnej P uch aru  Sv/iata 
w ygrała  K ronberger.

<“> Mariusz Czerkawski, po hoke 
jow ych m istrzostw ach św iata  w ystą 
pi w barw ach  szwedzkiej drużyny 
D jurgarden  IF. K on trak t opiewa na 
sum ę 85 tysięcy dolarów'. W macie 
rzystym  k lub ie  Czerkawskiego. GKS 
Tychy czekają na potw ierdzenie 
przelew u pieniędzy na konto Klu­
bu...

PARADA TABEL
D rużyny w ielkopolskiej ligi junio 

rów  rozpoczęły spotkania  rundy 
wiosennej. A oto w ynik i meczów;

GRUPA PÓŁNOCNA
Stoczniowiec Barlinek — Darłovia 

Darłowo 5:1, Pogoń Szczecin — Cc 
luioza Kostrzyn 1:0, Gwardia Ko­
szalin — Ina Goleniów 2:9, Arko- 
nia Szczecin — Wielim Szczecinek 
2:0, Błękitni Stargard — Chemik 
Police 2:2, Flota Świnoujście — Ener 
getyk Gryfino 3:0. Pauzow ała Stal 
Stocznia Szczecin.

TABELA:

Pogoń 13 22 48: 4
Chem ik 13 22 33: 7
Stoczniowiec 13 20 40:15
S tal Stocznia 12 17 30:13
A rkonia 13 15 18:15
G w ardia 13 15 17:14
Flota 13 13 14:16
W ielim 13 9 23:27
Energetyk 13 8 17:30
Celuloza 13 8 10:25
B łękitni 13 7 15:29
Darłoyia 13 6 10:44
Ina 13 6 13:49

GRUPA POŁUDNIOWA
Z rozgryw ek w ycofała się druży 

na Orła M iędzyrzecz. W meczach
14 kolejk i uzyskano następu jące  
w yniki: Zjednoczeni Przytoczna — 
Warta Gorzów 0:3, Łubuszanin Dre 
zdenko — Olimpia II Poznań 0:5, 
Lech I Poznań — Lech II Poznań 
3:0, Olimpia I Poznań — Polonia 
Piła 1:1, Mieszko Gniezno — Polo­
nia Chodzież 3:0, Warta Poznań — 
Orzeł Wałcz 1:2.

TABELA:

Lech I 14 26 65: 7
Olim pia II 14 24 51: 7
Stilon 13 21 33: 6
Mieszko 14 21 37:12
W arta  P. 14 19 53:25
W arta G. 14 19 22:14
Orzeł W. 14 18 26:19
Ł ubuszanin 14 9 16:37
Lech II 14 8 14:27
Polonia P. 14 8 15:35
Olimpia I 14 8 22:41
Orzeł M- 13 6 17:57
Polonia Ch. 14 5 18:41
Zjednoczeni 14 i 6:69

PiBgpoiigSścS Czeehosławacji opuszczają superligę
K u c h a r s k i  w  g ł ó w n e j  r o l i

Po 23 latach występów w superlidze, tenisiści stołowi Czechosłowacji 
opuszczają europejską elitę. Wczoraj w Drzonkowie przegrali z repre­
zentacją Polski 3:4. Przegrali głównie za sprawą Leszka Kucharskiego, 
który wystąpił w roli jąką zwykle odgrywał Andrzej Grubba. Przy­
stanie 3:3, „Kucharz” wykazał olbrzymią odporność psychiczną i poko­
nał trzecią rakietą Czechosłowacji — Petra Korbela.

WYNIKI GIER: Grubba —
Korbel 22:24, 21:13, 21:10, Kucha­
rski — Jav o u rek  22:20, 21:18, Ali 
na M ikijaniec — Alena- Szafa- 
rzova 13:21, 20:22, G rubba, K u­
charski — Vimi, Javourek; 17:21, 
21:16, 21:19; Agnieszka G ieraga, 
P io tr Skierski — Szafarzova, Ja- 
vourek 17:21, 9:21, G rubba — Ja- 
vourek 21:17, 12:21. 16:21, Kucha­
rski — Korbel 21:17, 21:17.

M ało  je s t dz iedzin  życia, w  k tó ­
rych  m ożemy pochwalić się p rzyna­
leżnością do europejsk iej superligi. 
U trzym anie się w  czołowej grupie 
m ożna uznać za sukces podopiecz­
nych tren era  Adama Giersza, choć

niezbyt odległe to czasy, gdy g ry ­
w aliśm y o wyższą staw kę... Polska 
Reprezentacja nadal opiera się na 
dwóch indyw idualnościach. Tym  ra 
zem rolę lidera  zespołu wziął na  sie­
bie ..Leszek K ucharski. W ygrał oba 
single, w alnie przyczynił się do zwy 
cięstwa w deblu. Andrzej G rubba 
nie czuł się w czoraj n a jlep ie j w 
drzonkow skiej hali .Trzeci zawod­
n ik  na św iatow ych listach rankingo 
wych przegrał z czw artym  w  Czecho 
Słow acji Petrem  Javourk iem . T rze­
ba jednak przyznać, że rosły Javo-. 
u rek  był w czoraj św ietnie dyspono­
wany.

Polakom  do szczęścia (czytaj u- 
trzym ania  w  superlidze) potr^ebn.e 
były trzy  punkty . Ten trzeci n a j­

w ażn iejszy  zdobył nasz „firm ow y"  
debel, po ciężkiej walce.

K ilkugodzinny mecz superligi był 
by nieco nużącym  w idow iskiem  
gdyby nie K ucharsk i i G rubba. Pan 
Leszek p o tra fił na  p rzyk ład  zapytać 
węgierskiego a rb itra , czy m ówi po 
an g ie lsk u , a  n a s tę p n ie  o b jaśn ić  m u  
na czym polegał jego błąd... W de­
cydujących fragm entach  m eczu zmo 
b ilizo w a ł s ieb ie  n a s tę p u ją c y m , glo 
śnym  monologiem: „Leszek, rzadko 
masz szanse być lepszym od Gru- 
bby, wykorzystaj to”! G rubba z ko­
lei apelow ał do fo toreporterów : P a  
nowie, bez błysku! R zucania rak ie­
tkam i tym  razem  nie było...

Na zakończenie w arto  odnotować 
sportow ą postaw ę • obu debli. Nie 
zw ażając na s taw kę meczu, zaró­
wno G rubba jak  Roland Vin>i po­
trafili przyznać się sędziemu, iż po­
m ylił się przyznając im punkty . To 
ładne, że w ferw orze walki nie za­
pom niano o zasadach „fair p lay”...

M. WIĘCKOWICZ

Pierwszy 
trening 
w l. Girze

Jak w idać na załączonym  zdję 
ciu w ykonanym  przez L eszka Kru  
tu lsk iego-K rechow icza, wczoraj 
zielonogórscy żużlow cy uczestn i­
czyli w  p ierw szym  tegorocznym  
treningu. S iln ik i docierało dziew ię  
ciu m iejscow ych  zaw odników  (za 
brakło za łatw iającego  p ilne spra 
w y osobiste A ndrzeja H uszczy). 
W krótce zam ieścim y w ięcej szcze  
gółów . N atom iast poniżej: garść  
n ajśw ieższych  in form acji o S tali 
Gorzów. ,

Zawodnicy Stali wyjeżdżają
Żużlowcy Stali Gorzów kończą przygotowania do nowego sezonu. 

W ub. sobotę ekipa gorzowska powróciła ze zgrupowania w Słubicach, 
a obecnie zawodnicy są już gotowi do treningu na własnym torze. 
Wczoraj w Gorzowie padały przelotne deszcze, ale trenerzy byli pełni 
nadziei, ie  dziś dojdzie do skutku pierwszy trening na torze przy Śląs­
kiej. Pragniem y uspokoić kibiców — cała czwórka (Łausch, Kocso, Ols- 
son i Tyrvaeinen) jest już formalnie zatwierdzona przez GKSŻ i ma 
prawa startów w barwach Stali.

W obozie w Słubicach uczestniczy 
li: P. Świst, R. Franczyszyn, k .  
Okupski, M. Ilućko, P. Paluch, J. 
Gala. J. Łukaszewski. R. Flis, K. 
Grzelak oraz adepci, przvgotowTują 
cy się do' egzam inu na licencję — 
M. Staszewski i D. Kulawienbi. Ze 
względu na obowiązki szkolne pozo 
stali w Gorzowie i trenow ali na 
m iejscu A. Giżycki i adept P. Kem 
bas.

Żużlowcy Stali bardzo pracow icie 
spędzili czas w Słubicach. Przed po 
łudniem  po godzinnej zapraw ie bie 
gowej. trenow ali jeżdżąc po tru d ­
nym teren ie  na m otocyklach crnss-i 
wych (6 m aszyn CZ 250). a po obie 
dzie odbyw ali zajęcia w hali. siłow 
ni I korzystali z urządzeń odnowy 
biologicznej. Św ietne w arunk i poby 
tu w  Słubicach stw orzył m iejscowy 
OSiR.

Zgrupow anie było stosunkow o ta ­
nie dla k lubu  fa pieniędzy w kasie 
nie m a zbyt Wiele), dzięki tem u. że 
OSiR za noclegi i w yżyw ienie w ys 
taw ił niezbyt w ysó^ow any rach u ­
nek. Ponadto bezpłatny  by ł tra n ­

sport. Ekipa została przewieziona 
tam  i z pow rotem  gratisow o autoka 
rem firm y przewozowej Tadeusza 
Andrzejewskiego, a sprzęt samocho 
dem ciężarowym  firm y „Colinea" 
k tó rej prezesem  jest Andrzej Wasz 
kiewicz. Sojuszników żużla zatem 
nie brakuje...

Jak  powiedzieli trenerzy  S tan i­
sław Chom ski i Jerzy  Rembas. pla 
now anych jest sześć treningów  .i 
trzy  im prezy sparingowe. P row a­
dzone są rozmowy z Polonia Byd­
goszcz i U nią Leszno na tem at za­
wodów tow arzyskich. Ponadto 21 —
22 bm. Gorzowie przebyw ać bę­
dzie grupa żużlowców niem ieckich 
z K lausem  Louschem , która odbę­
dzie wsoólne treningi z gospodarza 
mi. N a te dni zaproszeni zostali do 
Gorzowa rów nież pozostali zawodni 
cy zagraniczni, k tórzy  w ystępow ać 
berło w Stali.

W p ią tek / 22 bm. o godz. 15 odbę 
dzie sie tow arzyski mecz Stali Go­
rzów (z zaw odnikam i zagraniczny­
mi w składzie) z ekipa niem iecka. 
Jeszcze przed inauguracją  rozgryw ek

ligowych, w dwóch im prezach (Kry 
teriu ra  Asów w Bydgoszczy i tu .n ie j 
Gloria Victis we W rocław iu) wystą 
pi P io tr Świst.

Gotowy do sezonu jest sprzęt żu­
żlowców Stali, przygotow any przez 
m echaników Stanisława Maciejewi- 
cza (szef ekipy), Stanisława Hućkę
i Jacka Cirkę. Każdy zawodnik z 
podstawowego składu ma nową ..Ja 
wę” 898, pozostali .Jaw y ” 898 i 897. 
W sum ie do dyspozycji każdy gorzo 
wski żużlowiec ma po dwa m otocy 
kle gotowe do jazdy.

W tych dniach zapadną kolejne 
decyzje, ważne dla przyszłość: k lu ­
bu żużlowego w Gorzowie Dziś ód 
będzie się robocze spotkanie poten­
cjalnych sponsorów, z których wie 
lu już  przekazało wielomilionowe 
kw oty na rzecz klubu. W sobotę, 
jak  już inform ow aliśm y, odbędzie 
się w alne żebranie członków klubu
i w ynada-w ierjyć. że będzie ono sta 
nowlć zw rotny punk t w działalności 
Stali.

Zgłaszają się kolejni sponsorzy i 
fundatorzy k tórzy pragną wesprzeć 
gorzowski żużel Miła niespodzian­
kę spraw ił w ielo letn’ svmpatvlę Sta
li — G eert Borrct z Belgii W płacił 
on do kasy k lubu poważną kwotę. 
Mile będzie widziana każda dalsza 
form a pomocy.

KRZYSZTOF HOLYftSKI

o Tony Rominger (Szwajcaria) zo 
stał liderem  kolarskiego wyścigu 
Pary ż  — Nicea.

•  P ierw szy etap  kolarskiego wy 
ścigu dookoła M urcii w ygrał Johnny 
Dauwe (Belgia).

•  Monika Seles (Jugosławia) pro 
wadzi na liście najlepszych tenisi- 
stek  św iata m ając 250,45 pkt. D ru­
gie m iejsce zajm uje  Steffi Graf 
(Niemcy), a trzecie Martina Nayra- 
lilova (USA).

•  W k lasy fikacji tenisistów  ATP. 
prow adzi Stefan Edberg (Szwecja)

przed Borisem Beckerem (Niemcy) i 
Iranem Łendlem (CSRF). Na liście 
najlepie j zarabiających prowadzi 
T.endl 420.524 USD przed Beckerem  
290.444 i Edbergiem  253.953.

•  W tu rn ie ju  szachistów  w Lina- 
res (Hiszpania) prow adzą Aleksan­
der Bieljawski, W asilij Twańczuk i 
Garrl Kasparow — po 7 pkt.

o M araton  „Biwa M ainichi” w y­
grał Simon Mrashani (Tanzania). 
T rasa m aratonu  przebiegała wokół 
jeziora Biwa położonego w cen tra l­
nej Japonii.

» W K atow icach zm arł w w ieku 
71 la t Tadeusz Bagicr — jeden z nie 
licznych nestorów  polskiego dzien­
n ik ars tw a  sportowego. Przez w iele 
la t był naczelnym  redak torem  k a­
towickiego „Sportu”.

If. FieczuIIs

J. Żytkiswicz
W Żaganiu odbył się XV III cross 

z okazji wyzwolenia S talagu VIII 
C, będący jednocześnie m istrzostw a 
m i okręgu w biegach przełajo­
wych..

W biegu seniorek na 4000 m  wy 
g ra ła  K ry sty n a  Pieczulis (Piast Gło 
gów), a  wśród seniorów  Jacek  Zyt- 
kiew iez (Zew Świebodzin). W g ru ­
pie 30-39 lat w ygra ł Zenon Sznaj­
der (Nowa Sól).

S tartow ali reprezentanci trzech 
w ojew ództw : zielonogórskiego, leg 
nickiego i jeleniogórskiego.

Hleźle 
w OTK 
szpadzistów

96 zawodników, uczestniczyło we  
Wrocławiu w Ogólnopolskim Turnie 
ju K lasyfikacyjnym  w  szpadzie za­
wodników do lat 20. Z reprezentan 
tów zielonogórskiego Kolejarza 
Krzysztof Kazimierski sklasyfiko­
wany został na 8 m, a 16-letni Mi 
chał Matecki — na 9. Dwunasty 
był Krzysztof Grabowski, a dzie­
więtnasty — Mirosław Księżyk.

Po tym turnieju K. Kazimierski 
awansował na 2. m listy rankingo 
wej młodzieżowców Polskiego Zwiąż 
ku Szermierczego, a M. M atecki na
4. m krajowej listy juniorów.

Wytnij,
kompletuj!

Przypom inam y o ogłoszonym 
ub. tygodniu konkursie organizowa 
nym  _ wspólnie z MZKS „C hrobry” 
Głogów. P rzygotow ujem y cenne na 
grody. Należy skom pletow ać dzie­
sięć okolicznościowych znaczków 
(drugi zam ieszczam y obok, ale  mo­
gą być np. z  jednego w ydania 
„GN”) i przesłać je do b iu ra  Chro 
brego (Głogów, ul. W ita Stwosza 3
— stadion) lub R edakcji „Gazety 
N ow ej” w Zielonej Górze, al. N ie­
podległości 22, i dopiskiem: „triath 
lon").
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'GŁOGOWSKI 
TRIATHLON \


